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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel t dni 


świątecznych. 
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We Lwowie, Wtorek dnia 30. Stycznia 1883. 


GAZETA NARODU 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
place Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar. 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris ,* Otto 
Maasse w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfiachgasse , A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G.-L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
RO ct. od wiersza. ' 


Od administracji. 


Przedpłata za I. kwartał: 
kwartalnie na prowincji . . 6 
5 w miejscu . 


w nagłówku Gazely Narodowej, 


Upraszamy © wczesno przesłanie prenu- 
mesaży, by szem. grenumeratorowie nie doznali 


przerwy w przesyłce 


O 


LWÓW ad. 29. stycznia. 


(Podróż ks. biskupa Sylwestra  Sembratowicza do 
Rzymu. — Przemysł domowy. — Sprawy kolejowe. 
Sprawa 
kolei Transwersalnej i regulacji rzek; wniosek dr. 


— Przesilenie gabinetowe we Francji. 


E. Czerkawskiego. ) 


Słowo donosi, iż podróż do Wiednia ks. bi- 
z której ma 
właśnie w tych dniach powrócić, ma bardzo do- 
Chodzić mu ini o mniej ni o 
więcej jak tylko o zaprowadzenia gre- 
gorjańńskiego kalendarze w cerkwi 
ruskiej. Byłby to istotnie krok stanowczy 
w celu odcięcia katolików ruskich od bizantyń- 
skiej szyzmy, a dla Austrji ze względów poli- 
tycznych byłaby to niezmiernie «doniosłego zna- 

Dokładniejszych: szczegółów 0 
toczących się w tym względzie układach Słowo 


skupa Sylwestra Sembratowicza, 


niosłe znaczenie. 


czenia reforma. 


nie podaje. 


Ks. biskup Sembratowicz miał w przeszły 


czwartek audjencję u cesarza. 


Do pragskiej Politik telegrafują z Wiednia, 


iż ks. biskup złożył wizytę znakomitszym człon 
kom delegacji polskiej w Radzie państwa. 


* 


* * 


Kuratorja przemysłu domowego na ostatniem 
posiedzeniu załatwiła następujące sprawy: Wy- 
brano dla sprawy muzeów technicznych przemy- 
słowych w kraju osobną komisję, której pole- 


cono obmyśleć i przedstawić kuratorji środki, 


mogące pr m ża ilości 
zu a przyczynić. się do pomnożenia ilości te- 


niesienia stanu 
komisji tej wyb 


i J. Wereszczyński. 


astępnie kuratorja wzięła pod rozwagę 
sprawę założenia szkoły koronkarskiej w Zako- 
panem, którą referował p. L. Wierzbicki, i po 
wyczerpującej dyskusji przyjęto statut organiza- 
cyjny z pewnemi poprawkami, kosztorys założe- 
nia, budżet i t. d., oraz uchwalono wprowadzić 
w życie tę szkołę jak najrychlej, t. j., jeżeli 
nadzwyczajne przeszkody nie staną temu na prze- 


szkodzie, od 1. kwietnia. 


Dalej rozprawiano jeszcze nad założeniem 
warstatów dla bednarstwa i kołodziejstwa w 


Kamionce Strumiłowej, i na wniosek referenta, 


L. Wierzbickiego, przyjęto projekt statutu z 
pewnemi zastrzeżeniami, a mianowic'e, że wła- 
ściciele większych własności z okolic Kamionki 
ze względu, że warstaty te przyczynią się do 
podniesienia wartości lasów, zechcą hojniej niż 
dotąd popierać ich zakładanie i dalszy rozwój. 
Zatwierdzono także wszystkie inne propozycje 
dotyczące kosztów Żałożenia i początkowego u- 


» 
A 4 50 
ena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest- umieszczona 


teczuych zakładów, oraz do pod- 
tych, które obecnie istnieją. Do 
Zk rani zostali na członków pp. hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, Ludwik Wierzbicki 


trzymania tych zakładów, zgodnie z wnioskami 


referenta. 


Nakoniec kuratorja załatwiła sprawę zało- 
żenia wzorowego warstatu tkackiego w Horo- 
dence, uchwalając zgodnie z propozycją referen- 
ta cały plan organizacji, budżet i kosztorys ta- 


kowego. ((?az. Krak.) 


* * 


Tyg. rzesz. donosi : 


tak, 


Jasło, Dukla i dalej do Węgier. 


przednio otrzyma gwarancję rządową. 


górza, ażeby tam się połączyć z koleją Trans 
wersalną. 


nego i w zapomnienie zdaje się nie pójdzie; z 


sami się toczy, może być dla nas niebezpieczną. 


x 


x * 


misu między rządem a członkami komisji, 
stał zmodyfikowany i brzmi następująco : 


ani wojskowego urzędu; 


szwank bezpieczeństwo publiczne; 
3) Wydalony z kraju, jeżeli wróci do nie- 


na odstawienie ponowne do granicy. 


dentach zgodził się już gabinet, 


raz z gabinetu wystąpił, i ministra wojn: 
Billot, który ok wia dieo}, że jedhyje” dla 
nie występuje z 
wiedziano o nim, 


dzić się z tą ustawą nie może, 
do dymisji dopiero wtedy, 
suniętem zostanie. 


izbie francuskiej. Ale równocze 


będzie także i nad pierwotnym 
queta, 


woż ten wniosek Floqueta, odrzucony przez ko- 


misję Izby pod wpływem nalegań gabinetu, 


Ostatni Karmazyn. 


Powieść na tle historycznem osnuta, 


przez 


„Autora Marzycieli.“ 


(Ciąg dalszy.) 


~ Podczas gdy nasz przyjaciel na wozie nie- 
mieckim do P... jedzie, pułkownik, który dotąd 
mać Zauważył jego oddalenia, badał nieznajo- 


— Więc jak się nazywasz? — pytał. 

— Michał Zając. 

— Czem się trudnisz, zkąd pochodzisz ? 
cji — Jestem kancelistą cyrkułarnym z Ga- 
— A fu co robisz? 


Zając, gdyż on to był w istocie, opowie- 
dział rzecz całą od początku do kai nie 
omieszkał dodać, że na górze znajduje się! kil- 
ka butelek szampana ze złotemi szyjkami, któ- 
ry ma tę własność, że usypia. 


Pułkownik miał umysł jasny ; prędko też 
pojął, że tak musiało być w istocie, ale żę ró- 
wnocześnie był człowiekiem honorowym i dbał 
o swoją reputację, WIĘC postanowił tej sprawie 
inny nadać kierunek. Jako oficer, nie chciał 
ścigać tego, z którym nie jedną wypit butelkę, 
i od którego nis jednego wygrał dukata, ą ja- 
kko dowódzca twierdzy, bał się przyznać do nie- 
ostrożności, za to bowiem byłaby 80 Surowa 
lkara spotkała. Wiedząc, że zeznania takiego a- 
Jenta, jeśli równocześnie dowodami nie zostaną 
Poparte, nie będą miały wielkiego znaczenia, 
postanowi? nie z siebie, lecz z niego. zrobić o- 

arę. 

— Wszystko, coś tr powiedział — przemó- 


wił BUrowo — jest kłamstwem. W twierdzy, 
jak widzisz, spokój panuje, z więzienia nikt nie 
wyszedł, cała zatem twoja opowieść jest bajką, 
na to ułożoną, aby własne zamiary osłonić, 
Gdybyś był urzędnikiem, jak powiadasz, a nie 
obcym szpiegiem, który chciał zdjąć plan tej 
twierdzy, to byłbyś przyszedł w uniformie, nie 
zaś przebrany za komiwojażera, i do tego z 
przyprawionemi bokobrodami. Tak jest, ty je- 
steś szpiegiem, i jako taki będziesz traktowany. 
Dalej, weźcie go! Kajdany na ręce i nogi i do 
sztokhauzu ! 


Napróżno Zając protestował, napróżno klął 
duszę i ciało że prawdę zeznał, Pułkownik nie 
słyszał go, bo odszedł, żołnierze zaś nie słu- 
chali, gdyż mieli coś ważniejszego do czynienia. 
Założywszy mu kajdany, odprowadzili go do 
sztokhauzu, gdzie o chlebie i wodzie miał dłu- 
gle dwa tygodnie przesiedzieć. 


, Pułkownik przyszedłszy do swego mieszka- 
nia, otworzył okno, i własną ręką wyrzucił 
szampana ze złotemi szyjkami. Butelki padając 
na skałę z takiej wysokości, rozsypały się na 
atomy. Potem wyszedł na korytarz, sam zmie- 
nił wszystkie straże, obejrzał bramy na dole, i 
dopiero, gdy się upewnił, że żadne nie grozi 
niebezpieczeństwo, spać stę położył. 


, Czternastego dnia Zając wyszedł z więzie- 
nia wychudzony i otrzymawszy anioła opieknń- 
czego w postaci żołnierza, ruszył pieszo, tak 
zwanym „SZupasem* na Wiedeń do Galicji. Tak 
szedł od wsi do wsi, z głową schyloną, złorze- 
pząc losowi, który z niego tak okropnie sobie 
zadrwił. Aż do Wiednia doszedł pieszo. Dopie- 
ro tu, gdy go w. policji przesłuchano , odzyskał 
wolność i pieniądze dostał na dalszą podróż. 
Rzecz cała oparła się aż o księcia Metternicha 
1 ten wprawdzie kazał dowódzcy twierdzy śledz- 
two wytoczyć, lecz ponieważ pułkownik bronił 
się wybornie, i żadnych przeciw niemu nie było 
dowodów, krom zeznań kancelisty,  więq na 


tem się tylko skończyło, że go z Kufstei 
Insbruku EAE N ; g ufsteinu do 


Pan Granowski dawno już w domu siedział, 
gdy Michał Zając z długim nosem wjeżdżał do 


Poruszona myśl kolei 
Rzeszowskiej, dała powód do najrozmaitszych 
kombinacyj, projektów, zabiegów i starań. I 

Rada powiatowa jasiełska zawiązała oso- 
bny komitet kolejowy, który nie chce się połą- 
czyć w jedną całość z komitetem rzeszowskim 
kolejowym, ale pragnie na własną rękę działać. 
Linia, o którą podobno ten nowy komitet ma 
się starać, jest Sandomierz, Dembica, Kołaczyce, 


Równocześnie jeden obywatel z północnej 
części naszego okręgu, pragnie prowadzić linię 
od Lublina, około Rudnik do Rzeszowa, a kom- 
pania jakaś kapitalistów francuzkich gotowa 
jest przystąpić do robót! tej trasy, jeżeli po- 


Trzeci projekt, który powstał i o którym 
głuche wieści chodzą, jest, że linia z Rzeszowa 
na południe nie będzie prowadzona doliną Wi- 
słoki, ale na Tyczyn, Bła owę, Dynów do Za- 


Z jednej strony dobrze dla miasta Rzesz0- 
wa, że sprawa ta nie schodzi z porządku dzien- 


drugiej strony, walka, która dzisiaj za kuli- 


Dzisiaj prawdopodobnie zdecyduje się osta- 
tecznie przesilenie gabinetowe we Francji. Na 
dzisiaj odroczona bowiem została debata sobo- 
tnia nad wnioskiem większości komisji. Wnio- 
sek ten w ostatniej chwili, w skutek kompro- 
Z0- 


1) Członkowie rodzin, które panowały we 
Francji, nie mogą piastować żadnego cywilnego 


2) Dekretem prezydenta rzeczypospolitej 
może być wydalony z kraju każdy członek 
dawniejszych panujących rodzin, jeżeli się o- 
każe, że jego pobyt w kraju może narazić na 


gą baz pozwolenia, gtąwiony będzie przed sąd 
policji poprawczej, który go skaże na więzie- 
nie od roku do lat pięciu, a po odbyciu kary 


Na tak zmodyfikowaną ustawę o preten- 
nt z wyjątkiem 
ministra marynarki, admirała Jaureguiberry, 
który też w sobotę podał się do dymisji i za- 
jen. 
a tego 
gabinetu obecnie, aby nie po- 
t i e w krytycznej chwili epu- 
ścił swój posterunek; jednakże ponieważ zgo- 

że, więc poda się 
kiedy przesilenie u- 


Dzisiaj więc nad tak skodyfikowaną usta- 
wą o pretendentach toczyć się będzie debata w 


nie toczyć się 
wnioskiem Flo- 
który wprost żądał natychmiastowego 
wydalenia z Francji wszystkich dawnych panu- 
Jących rodzin, bez pytania, czy ich pobyt na- 
raża bezpieczeństwo publiczne na szwank. O- 


podniósł obecnie jeden z bardzo znacznych i 
wpływowych posłów, p. Madier de Montjau i 
myśli go w Izbie bronić jako wniosku mniej- 
szości komisyjnej. Jeżeli więc przyjęty zosta- 
nie wniosek większości komisyjnej, to gabinet 
zostanie u steru, dobrawszy sobie innego mini- 
stra wojny i ministra marynarki; jeżeli zaś 
utrzyma się wniosek mniejszości komisyjnej, na- 
tenczas przesilenie dojrzeje do pełni i wybuch- 
nie kryzys, której rozwiązania i rezultatu prze- 
widzieć na razie wcale niepodobna. 


mimo to podobne kołatanie do względów 


czuciu siły i godności, 


przynajmniej wygląda. 
* 
* EJ 


Sprawa kolei Trauswersalnej załatwioną 
została narazie według życzenia Koła polskie- 
go (ob. pon.) — mianowicie uchwaliła komisja 
kolejowa Izby posłów d 27. b. m, aby spra- 
wozdawca p. Kozłowski ustnie przemawiał 
za połączeniem tej kolei z węgierskiemi pod 
Czaczą, a równocześnie wezwać rząd, aby, o ile 
to możliwe i degodne, zarazem dążył do pocią- 
gnięcia kolei Transwersalnej na terytorjum au- 
strjackiem do Szląska. Na linię Żywiec-Czacza 
uchwalono 11,500.000 złr. A 

Na posiedzeniu komisji budżetowej z d. 27. 
bm. przy rozdziale „budowy wodne“, zabrał 
głos dr. Euz. Czerkawski, podnosząc, jakie 
ogromne klęski elementarne nawidziły w Tr. Z. 
Galicję, i zapytuje rządu: czy to prawda, że 
sumy, preliminowane przez rząd krajowy na 
budowy wodne, tak ogromnie okrojono, iż wy- 
konanie robót jest poprostu zakwestjonowane, 1 
czy rząd zamyśla temu zaradzić. Podnosi rezo- 
lucję Izby posłów z d. 6. maja 1879. w spra- 
wie regulacji rzek, tudzież odnośne uchwały seJ- 
mu galicyjskiego i zapytuje: jak się rząd na te 
uchwały zapatruje. h 

Komisarz rządowy Bóyer przyznaje, że 
porobiono okrojenia, ale tylko nieznaczne. U- 
chwały sejmu galicyjskiegó zowie wielce donio- 
słemi. Co do owej rezolucji, robiono badania, i 
okazało się, że, wprawdzie nie odrazu, potrzeba 
by na same rzeki państwowe (spławne) około 
58 mil. złr. Badania co do innych rzek są tak- 
że ważne, i regulacja ich. wymagałaby także 
sum znacznych. Należy wypracować projekta, a 
na to wiele czasu potrzeba. Narazie powinno 
się tam zaradzać, gdzie to jest najpotrze- 
bniejszem. 

P. E. Czerkawski wnosi następującą 
rezolucję: „Wzywa się rząd, aby w wykonaniu 
rezolucji Izby posłów z d. 6. maja 1879 cory- 
chlej przystąpił do systematycznej i stanowczej 
regulacji rzek, a o potrzebne na to fundusze 
postarał się w drodze.konstytucyjnej.* 

Pp. Hausner i Bartmański kładą 
wagę na to, aby rządowi krajowemu nadano 
rozleglejszą władzę co do użycia sum na budo- 
wy wodne przeznaczonych. Poczem rezolucję p. 
E. Czerkawskiego komisja przyjęła. 

Posiedzenie komisji szkolnej Izby panów 
zostało znowu z Soboty na wczoraj odłożone. 


Wyznaję otwarcie, 


podobnego uwierzyć, prawie niepodobna, 


pociągnąłby za sobą następstwa. 


Po socjalno - politycznym  szmermelu 


nieszczęsna nowella szkolna. 


Tymrazem 
owoce, gdy: 


stąpiło dzisiaj, 


statecznie zredagować projekt ustawy, 


z ustawą przemysłową. 


nowskiego i Mieroszowskiego. Polscy członko 
stawiali żądanie. 
szych najgorętszych 
głowy. 

poświętnego zebrania się Rady 


zdanie. 


państwowych kolei w Czechąc 


rekcja dla galicyjskich kolei 


Lwowie. ; aki 

taka koncesyjka na korzyść kraju, tem cenniej- 
1 (44 

Korespondencje „Gaz. Nar. od „rządu sprzyjającego krajowi“ nie otrzyma- 

liśmy. 

Wiedeń d. 27. stycznia. 


($.) Przyjazd p. Giersa do Wiednia przy- 
biera rozmiary wielkiego zdarzenia polityczne- 
go, które zwraca na siebie uwagę całej Europy. 
Po co przyjechał do Wiednia, i z czem odje- 
dzie do nadnewskiej stolicy? — oto pytanie 
stereotypowe, stojące na porządku dziennym. 
Odpowiedź nie łatwa, chociaż cała powódź do- 


Bukareszt &. 23. stycznia. 


dworu przyjaźni. Po koszu, otrzymanym w Ber- 
linie, zwraca teraz swe afekta ku Austrji. C10- 
ciaż polityka rosyjska zawsze była przebieg ią, 

je- 
miec i Austeji nie świadczy o szczegóinem po- 
i zaiste dziwnie odbija 
od wojennej buńdiuczności panslawistów auto- 
ramentu Katkowów i Aksakowów. P. Giersa 
przyjmują z wyszukaną, prawie demonstracyjną 
grzecznością. Czy nie jest to przypadkiem osło- 
dzenie gorzkiej pigułki: — odmowy ? Jakoś tak 


Tymczasem nie brak głosów, które hr. Kal- 
nokyemu przypisują „samodzielność“, co znaczy, 
że niby to austrjacki minister spraw zagrani- 
cznych ma na własną rękę prowadzić z Rosją 
rokowania, coby znaczyło: za plecyma Niemiec. 
iż nie mam zbyt dużo zau- 
fania do genialności hr. Kalnokyego, ale w g 
gdyż 
trzeba by koniecznie przypuścić chyba rodzaj 
obłędu, który niezawodnie jak najfatalniejsze 


Chlumetzkyego przeniósł się znowu punkt he? 
kości z Izby do wydziałów. Na przedzie stoi 
Kołn polskiemu 
należy się zasługa, iż do ostatniej chwili czyni- 
ło trudności wstecznej tej ustawie, która zara- 
zem w sprzeczności stoi i z autonomią krajów. 
badly opozycja Koła po części 

zwolniono Galicję, a z nią i Dal- 
mację od wyznaniowości §. 48. Porozumienie na- 
a mianowicie w tym kierunku, 
że wymieniony paragraf nie będzie obowiązywał 
Galicji i Dalmacji. Owóż komisja Izby panów 
dla ustawy szkolnej zbierze się jutro, ażeby 0- 
poczem 
w przyszłym tygodniu cała sprawa w Izbie po- 
słów ubitą zostanie, a to prawie równocześnie 


.W komisji budżetowej toczą się obecnie 
rozprawy nad „budowlami wodnemi*. Koło pol- 
skie zaznaczyło swe stanowisko w tej sprawie 
w memorjale, zredagowanym przez pp. Chrza- 


wie w komisji będą też w myśl tego memorjału 
Cóż jednak z tego, jeśli 
„sprzyjający nam* rząd zachowuje się wobec na- 
ądań zimnym od stóp do 
oło polskie odbyło dotychczas t. j. od 
państwa je- 
dno posiedzenie, o którego przebiegu posłałem 
was zaraz bezpośrednio telegraficzne sprawo- 


Ważną wiadomość donoszą z Pragi czeskiej. 
Oto tamtejsza Rada gminna uchwaliła rezolucję 
żądającą kategorycznie, żeby rząd .dyrekcję dla 
przeniósł z 
Wiednia do Pragi. Za tym przykładem powin- 
naby pójść lwowska Rada gminna i inne gali- 
cyjskie korporacje i żądać również, żeby dy- 
państwowych, 
która teraz ma być utworzoną, * miała swą sie- 
dzibę nie we Wiedniu procul, negotiis, lecz we 
Byłaby to przynajntniej choć jaka 


sza, że dotychczas nie a nic w tym kierunku 


+ W Bukareszcie znajduje się przeszło pół- 
tora tysiąca Polaków, a przecież od tylu lat 
nic trwałego wśród siebie wytworzyć niezdo- 


łali. Próbowano czytelnię, próbowano towarzy- 
mysłów zalewa łamy dzienników od góry dojstwo wzajemnej pomocy, próbowano wreszcie 


dołu. Z tego chaosu jedno tylko zdaje się być |resursę — wszystkie zabiegi zespolenia rozbi- 


p A 


rzy z zapałem a się do dzieła, i o zupełną 
obojętność ogółu. Kiedy już w przeszłym roku 
zaraz po świetnem przemówieniu Kogolniczana 
w lzbie za naszą sprawą, wysłali zaraz rodacy 
z Jas adres dziękczynny, poźniej zaś z Botu- 
szan i innyeh miast, to my zaledwie teraz ze- 
braliśmy się na wysłanie deputacji do tego 
dzielnego męża stanu. Wyglądało to troszka 
jak musztarda po obiedzie, ale zawsze lepiej jak 
nigdy. 

Winy naszego rozbicia sznkać najprzód na- 
leży w nas samych. Bądź co bądź wszędzie za 
granicą, gdzie przebywają Polacy, najrzetelniej 
pielęgnuje ducha narodowego emigracja z poli- 
tycznych wypadków powstała — a tej tu pra- 
wie niema. Wychodźcy zaś dla chleba, przede- 
wszystkiem mają na względzie zarobek, dla nich 
narodowość jest czczą marą, inaczej bowiem 
nieopuściliby ojczyzny i kontentowaliby się w 
kraju suchym kawałkiem chleba. 

Nie dziwnego też, że dziś, w 20-letnią ro- 
cznicę styczniowego powstania, ogół nieporuszył 
się, nieocknął ze zwykłej natury. Wprawdzie 
niepodzielamy bynajmniej zdania, aby patrjo- 
tyzm za granicą powinien się objawiać przez 
uroczyste obchody pamiątek i świąt narodo- 
wych, lecz gdzie niema poczucia w jednostkach, 
aby każdego dnia, każdym czynem być Pola- 
kiem, tam przynajmniej kilka razy do roku 
niech sobie ten i ów przypomni o kraju ro- 
dzinnym, jego dziejach i kolejach. Lecz i w 
tym względzie są fałszywe zapatrywania. Zwy- 
kle schodzi się kilkunastu lub kilkudziesięciu 
na ucztę, usłyszy się przy tem kilka mówek 
okolicznościowych, naje się, napije — i wraca 
znów do domu takim jakim był a często bar- 
dziej zdemoralizowanym, odczuwając całą czczość 
podobnych obchodów obrachowanych na 
przeładowanie żołądka,  płochą rozrywkę, 
sztuczne, bo trunkiem podniecone uczucia pa- 
trjotyczne, które razem z alkoholem się ula- 


— 
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tniają, 

bchody takie powinny odbywać się z całą 
spartańską surowością i powagą, powinniśmy w 
takich dniach odczytywać karty dziejów na- 
szych i zbierać pieniądze, zamiast na jadło i 
picie, na sprawy ogółniejszej natury. Jesteśmy 
niewolnikami i nędzarzami — wstyd wznosić 
puhary na cześć męczenników poległych i nie- 
wolno. trwonić grosz, gdy tyle naglących po- 
trzeb wśród nas lub kraju, na bankiety. Dziś 
tylko głupiec poczytuje tego za patrjotę, który 
z nabożeństwem zajada zrazy zawijane z kaszą 
lub jajo wielkanocne z kiełbasą — a zresztą o 
Polskę tyle dba co pies o piątą nogę. 

Znamy takich patrjotników, eo to huczne 
wyprawiali święcone; obrażali się, gdy się wiara 
licznie do nich nie zbierała. A tymczasem by- 
wali tam zapraszani wszystkich narodowości 
ladzie, jeden zaś patrjotnik z-żoną niemówił 
inaczej jak po francuzku, drugi po rumuńsku, 
trzeci dzieci niekazał uczyć po polsku, czwarty 
córki za Rumunów powydawał, choć się uczciwi 
rodacy trafiali, piąty zaś dla interesu nazwiska 
swego polskiego się wyparł. 

Ci ostatni to już najgorsza kategorja ludzi; 
bo jeżeli tamci przez wrodzoną nam lekko- 
myślność, próżność lub lenistwo duchowe, pod 
wpływem otaczającego “żywiołu obcego, zobo- 
jętnieli w swych uczuciach narodowych, to cl 
zmiennicy nazwisk uczynili to z wyrachowania, 
wyparli się z imieniem i narodowości, udawają 
Rumunów dla tego tylko, aby zysk osobisty 0- 
siągnąć. Takich perekińczyków na Rumuni 
niestety jest bardzo dużo, którzy w najpociesz- 
niejszy sposób nazwiska swe pokoszlawili : 
Szpakowski na Spako, Pileski na Pilescn, Bi- 
skupski na Trebien, Komarnicki na Comarnescu, 
Bentkowski na Bendesct, -Czajkowski na Gre- 
goriu, Cwelf na Duzescu i t. d. Opłaciłoby się 
zestawić zupełną martyrologię tak szkaradnie 


pewnem, że Rosja żebrze teraz od dworu do|jały się zawsze o brak wytrwałości tych, któ: pokaleczonych a uczciwych nazwisk polskich! 
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miasta obwodowego, by staroście opowiedzieć, |kał się myśli to zwinnością, to zuchwało- 
co go w dalekich krajach spotkało. ścią. Raz Tawai pac był niebezpfónzAt i po- 

tratował jakiegoś ekonoma z okolicy, który z 
dziedzicem swoim przyjechał do Granowa na 
polowanie. Ubić takiego filufa było rzeczą at- 
cyponętną, to też pan Granowski wybrał Się na 
łowy z wielkiem zadowoleniem. 

Ledwie do lasu szedł, l i 
szyły. szczekanie ai było dla jego ROA 
muzyką tak przyjemną, że le wie PORI gło- 
sy usłyszał, sam jeden puścił się w głąb kniei. 

Wkrótce doszedł do miejsca, gdzie odyniec 
kły ostrząc, psom się odcinał. Strzelił. W tejże 
chwili wszystkie psy zwierza przysiadły. Ody- 
niec, mimo iż padł po strzale, porwał 'się na 
równe nogi, potężnem łba uderzeniem rozpłatał 
trzy ogary i jednego z nich tak w powietrze 
wyrzucił, że aż jego wnętrzności gałęzi się cze- 
piały, w końcu rozpędziwszy resztę napastni- 
ków, puścił się kłusem w głąb parowu. 

Pan Granowski chciał jeszcze raz strzelić 
lecz mu spaliło na panewce. Wtedy trzymając 
w jednej ręce strzelbę, w drugiej kordelas, po- 
biegł w ślad za odyńcem, który drogę Za sobą 
czerwoną znaczył posoką. Teren był nierówny, 
prócz tego miejscami było ślisko, odyniee zaś 
mimo, iż z początku szedł wolno, teraz jakby 
wśród biegu nowych sił nabierał, pędził do- 
brym kłusem, obszczekiwany z wszystkich stron 
przez ogary, których głosy, acz w rozmiarach 
znacznie powiększonych, przypominały hałaśli- 
wą żab muzykę. i 

Pan Granowski tak się już zmęczył i spo- 
cił, że prawie kroku nie mógł dalej A, RA 
Wtedy, aby nie ustać, odrzucił najpierw strzel- 
bę, potem zdjął kożuszek i to w lesie zostawił. 
Nie zważając na wiatr zimny, który od. półne- 
cy pociągał, biegł coraz szybciej, póki nie przy- 
e szedł do miejsca, gdzie odyniec wysilony .sìe- 
kniei z kilkoma tyłko ludźmi, by, jak twierdził, | dział wśród psów zgrai gotując się na śmierć 
mieć więcej ruchu i swobody, a mniej niż da- |niechybną, która mu wskutek upływu krwi 
wniej subjekcji. groziła. 
„ Późna już była jesień i śnieg wisiał w po- 
wietrzu, gdy Pekero dnia święcił do Mk rękojeść w jego bok lewy, było dziełem. jednej 
z ogarami. -Łeśniczy z gajowymi obtropili ol- |chwili. Odyniec zwalił się jak Kłoda, jego po- 


ROZDZIAŁ XVII. 


Pan Granowski zrzeka się spadku po ce- 
sarzu Franciszku I. 


Pan Granowski ciągle był w z humo- 
rze. Był pewny że więżiiów uwolni A ojeyénie 
się przysłuży, tymczasem stracił kilka tygodni, 
pieniędzy wydał bez rachunku, zmęczył się od- 
grywaniem roli dwuznacznej, tak niezgodnej z 
jego charakterem, i wszystko spełzło na niczem. 
Wprawdzie wrócił cało i teraz w domu nikt go 
nie turbuje, on jednak byłby wolał największe 
przykrości, byle konieć był inny. ka po 

I przyjechawszy, aby sobie ulżyć, nie miał 
nawet przed kim się poskarzyć. Pan Zagórski 
siedział w Łowiczu i tylko raz pisał, że wstą- 
pił do seminarjum; między sąsiadami, chociaż 
wszyscy w jego domu bywali, nie miał ani je- 
dnego, przed którymby się zwierzał ze swych 
tajemnie i zgryzot; Stasia była za młoda; z do- 
mowników żadnego nie obdarzał szczególniej- 
szem zaufaniem. Jedynym jeszcze, z którym 
chętniej mówił o rzeczach ważniejszych, był 
przeor OO. Reformatów. Ten atoli miał znowu 
tę wadę, że zdanie jego było zawsze chwiejue. 
Mimo to, pan Granowski po powrocie z Kuf- 
steinu częściej niż dawniej do swego domu go 
sprowadzał, a raz czy dwa nawet zdarzyło Się, 
że sam do niego zjeżdżał na pogadankę. 

Ponieważ towarzystwo przeora nie mogło 
mu wystarczyć, więc aby czas czem zabić ko- 
niecznie, zaczął teraz namiętnie polować. Nie- 
gdyś dawał" do roku kilka wielkich polowań, 
na któreszjeżdżali się-do niego znajomi o mil 
kilkadziesiąt; teraz wychodził najczęściej do 


psy odyńca ru- 


brzymiego odyńca, który od dwóch lat wymy- | gromca wstał jak tryumfator. 


Skoczyć mu na grzbiet i wbić kordelas po | 


Świetnie powiodły się łowy, lecz ich na- 
stępstwa nie bardzo były przyjemne. Pan Gra- 
mowski przeziębiwszy się w lesie, był od dnia 
tego ciągle nie swój. Z początku myślał, że do- 
stanie zapalenia płuc, tymczasem zamiast kłu- 
cia i silnej gorączki, dostał tylko bolu głowy, 
łamania . w kościach i zupełnie stracił apetyt. 
Stasia błagała go na kolanach, żeby posłał. po 
lekarza, on jednak z uśmiechem jej odpowie- 
dział : a 

— Daj, pyseńku, pokój lekarzom !... Każdy 
z Granowskich lubi umierać śmiercią naturalną. 

Dziewczę niezozumiawszy ironii 'w'tych sło- 
wach zawartej, prosiła księdza przeora, żeby on 
użył swego wpływu, lecz i to nie pomogło. 'Pan 
Granowski powiedział, że lekarza nie wezwie i 
dotrzymał przyrzeczenia. Alboż człowiek, jak 
on, mógłby pić mikstury, leżeć ciągle w łóżku 
1 słuchać cudzej woli? On mógł umrzeć, lecz 
do ostatka, musiał pozostać sobą, musiał Zacho- 
wać swoją wolność i niezawisłość. 


Po tygodniu tak mu się pogórszyło, że 
chcąc nie chcąc do łóżka się położył. Być atot 
może, że nie sama tylko choroba tak go z nóg 
zwaliła. W tym czasie miał zgryzot bez' miary. 
Kilka nowych rewizji ńa dom mu spadło, 
dwóch najlepszych służących do wojska mu za- 
brali, a co jeszcze ważniejsze, wszystzie pra- 
wie majątki rząd ponownie wziął w sekwestr 
za podatki. Położenie było fatalne, odtąd bo- 
biem mogło mu braknąć na najniazbędniejsze 
potrzeby. Jakkolwiek nasz przyjaciel nie'nale- 
żał do ludzi zbyt przezornych, przecie się do- 
myślał, że to prześladowanie musi być karą za 
jego wycieczkę do Kufsteinu. Że: go tam śle- 
dził i zdradził ten sam Zając, którego starosta 
Westermann używał do wszelakich posług, o 
tem donieśli mu: jego znajomi z Knfsteinu: Cóż 
więc:było łatwiejszego jak przypnścić, Że sta- 
rosta nie złapawszy igo na_ gorącym uczynku, 
mści się teraz na nim w ten sposób ? - 


(C. d. n.) 


Lwów: dr. Michał Gnoiński przew., dele- 
gaci: Dobrzański Jan i Dąbrowski Wacław. 

Przemyśl (jak podano poprzednio). 

Stanisławów: dr. Kamiński Ignacy 
przew., dr. Eminowicz Marceli zast., Zdrassil 
Ignacy delegat. ; 

Tarnopol: Pohorecki Szczęsny przew. i 
delegat. 

Brody: Gomoliński Julian przew., dr. Na- 
wratil Zygmunt zast., Hausner Alfred del. 

Drohobycz: Błażowski przew. i delegat. 

Sambor: Kasparek przew., Szemelowski 
Julian del. 

Kołomyja: dr. Trachtenberg del. 


Choć emigracji politycznej jest w Rumunii 
bardzo mało, przecież znajdują się pomiędzy 
nią ludzie, którzy od wielu lat wytrwale pra- 
cują nad zespoleniem i zorganizowaniem rozrzu- 
conych po całym tu kraju Żywiołów polskich. 
Wyrazem tych dążeń jest „Biblioteka Polska“ w 
Jasach, nad której działalnością i znaczeniem 
w osobnym rozpiszemy się liście. Dziś na za- 
kończenie podzielimy się z czytelnikami Gazety 
Narodowej dwiema wiadomościami. 

Zapewne słyszeliście o wyższem wykształ 
ceniu i niepospolitych zdolnościach najstarszej 
córki Z. Miłkowskiego. Otóż z Nowym rokiem 
zamianował ją rząd francuzki profesorką w 
lyceum panieńskiem -w Lyonie z 3.000 fr. pen- 
sji na początek. Wykłada język łaciński, gra- 
matykę historyczną i naukę moralności. Jeżeli 
stanowisko to dła zacnych rodziców i córki jest 
chlubą i radością, to dla nas zaiste wielkim 
zaszczytem. Niemógł czcigodny Jeż wspanial- 
szego nad to otrzymać podarku na jubileusz 
praey swej 25-letniej. To też przekonani je- 
steśmy, Że wszyscy wielbiciele jego serdecznie 
uradują się to b kz, „te przeszlą mu naj- 
azczersze pówinsżowania. Druga wiadomość ty- 
cze się drugiego naszego wielkiego tułacza, J. I. 


Z Koła polskiego. 


Z Koła polskiego napotykamy w liście 
Czasu z Wiednia d. 24. b. m. następujące spra- 
wozdanie: 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu Ko- 
ła poselskiego polskiego przedłożył mu przewo- 
dniczący Grocholski pismo Wydziału krajowe- 


drogi żelaznej Transwersalnej z drogą żelazną 
Północną i z drogą Żelazną Koszycko-Bogumiń- 
ską, Izba zwróciła jeszcze do swej komisji ko- 
lejowej, albowiem rząd przyszedł teraz do prze- 
konania, aby droga żelazna Transwersalna po- 
łączona była z drogą Żelazną Koszycko- Bogu- 
mińską nie wśród Karpat w dolinie Olszy przy 
stacji Mosty po północnej stronie wąwozów Ja- 
błonki, jak w przedłożonym projekcie pznaczo- 
no, lecz po południowej stronie Karpat na zie- 
mi węgierskiej yw Czaczy, po południowej . stro- 
nie wąwozów Jabłonki. Przeto ministerjum żą- 
dać będzie, aby przedłożony Izbie...projekt, 
zwrócony był komisji i odpowiednio przero- 
biony. 

Na wezwanie przewodniczącego, Sprawo- 
zdawca komisji kolejowej p. Kozłowski 
przedstawił teraźniejszy stan tej sprawy. We- 
dług przedłożonego już przez komisję Izbie pro- 
jektu, droga żelazna Transwersalna oprócz po- 
łączenia koleją, z Suchy prowadzoną w jedną 
stronę do Krakowa, w drugą do  Oświęcima, 
miała być także połączona z drogą żelazną Ko- 
szycko-Bogumińską, a to koleją prowadzoną z 
Żywca wśród Karpat do Mostów. Lecz teraz za 
naleganiem sfer wojskowych, rząd uznał, że da- 


* Komitet zajmujący się piknikiem urządzonym 
z inicjatywy Koła literackiego w d, 18. b. m. ma 
zaszczyt uwiadomić uczestników tej zabawy, iż po 
opłaceniu wszelkich kosztów, pozostała nadwyżka, 
wynosząca 31 zł. 42 ct., którą to kwotę komitet 
jednomyślnie przeznaczył na wsparcie jednego z li- 
teratów, znajdującego się w wielkiej potrzebie. 

* Na życzenie dr. Teofila Gerstmanna, po- 
świadczam niniejszem, że tenże nie był i nie jest 
członkiem „Koła politycznego", — Dr. Gustaw. 
Roszkowski, przewodn. Koła politycznego. 


* Wieczorek kostiumowy w kasynie miejskiem, 
urządzony po raz pierwszy w zeszłą sobotę przez 
komisję wieczorkową kasyna, wypadł — jak ne 
pierwszą próbę — wcale dobrze. Kostiumy kobieca 
były skromne, ale gustowne, a zwłaszcza tych pań, 
które w charaktery stycznych, narodowych wystąpiły 
strojach; jakoż z przyjeiunością widzieliśmy na 
wieczorku: zasobną mieszczkę krakowską, nadobną 
góralkę zakopańską, smukłą hucułkę czarnohorską, | 
zgrabną krakowiankę i t. p.; inne kostiumy były | 
więcej kosmopolityczne. Młodziaż najbardziej gar- 3 
nęła się do młodziutkiego, nadobnego „motyka 
(panna Li.); snać tym razem czarnookiemu „motyl- 
kowi“ przypadło królować na wieczorku. — Ko- œ 


zwrócona uwaga na udział tychże urzędników 
w publikacji wiadomości, które zaczerpnąć mo- 
gli z akt w ich rękach się znajdujących. 
Skutkiem tego rozpatrzywszy w mowie bę- 
dącą sprawę, komitet ministrów doszedł do 
przekonania, że wedle prawa żaden urzędnik 
nie może bez pozwolenia zwierzchności rozgła- 
szać wiadomości zaczerpniętych przezeń w sku- 
tek stosunków służbowych (art. 10, tom XIV 
zbioru praw, ust. o cenzurze wyd. 1857 roku); 
wzbronione jest również urzędnikom wypuszcza- 
nie wświat bez pozwolenia zwierzchności u- 
tworów zawierających w sobie ja- 
kiekołwiek wiadomości dotyczące 
stosunków państwaezy to wewnę- 
trznych czy zewnętrznych; oprócz te- 
go, wszelką powierzoną sobie tajemnicę doty- 
czącą dobra służby, każdy urzędnik pozostający 
w służbie winien dochować święcie i nikomu 
jej nie wyjawiać (art. 529 p. 7 i art. 716 tom 
III zbioru praw. ustawa o służbie wydana 
1876 roku); za wyjawienie i rozgłoszenie aktów 
i wiadomości sądowych i rządowych, oraz za 
udzielenie jakichkolwiek papierów urzędowych 
osobom postronnym, winny, o ile przytem nie 
zaszło jeszcze inne jakie nadużycie lub prze- 


go galicyjskiego, żądające, aby posłowie polscy 
starali się wyjednać uwolnienie od stempli po- 
dań we wszystkich sprawach tyczących się za- 
razy na bydło, przeprowadzania paszy itd. Po 
krótkich rozprawach, w których brali udział 
pp. Baczyński, Spławiński, Wolski i Gniewosz, 
Koło uchwaliło, aby starać się najprzód u rzą- 
du, iżby w drodze rozporządzeń dano żądane 
uwolnienie od stempli; jeżeli zaś na tej drodze 
nie da >, cel wspomniany osiągnąć, należy sta- 
rać się, iżby w nowelli, mającej zmienić ustawę 
o stemplach, zamieszczono żądane uwolnienie. 
Postanowiono starać się najprzód o uwolnienie 
od stempli na pierwszej drodze, gdyż przepro- 
wadzenie uwolnienia na drugiej drodze, t. j u- 
stawodawczej, wymaga dłuższego czasu; albo- 
wiem chociaż oddzielna komisja izbowa obradu- 
je już od niejakiego czasu nad wspomnianą no- 
wellą, mającą zmienić ustawę stemplową, jednak 
trudno przewidzieć, jakiego losu dozna projekt 
nowelli w Izbie, która już. raz taką nowellę 
odrzuciła. 

"Ponieważ na porządku dziennym jutrzejsze- 
go posiedzenia Izby poselskiej jest pierwsze czy- 
tanie wniosku posła czeskiego Matusza, który 
żąda, aby w miejsce Izb handlowo-przemysło- 
wych utworzono oddzielne [zby handlowe, a od- 
dzielne przemysłowe, przeto Koło polskie wzię- 
ło ten wniosek pod rozwagę. Przewodniczący 
Grocholski przedstawił, że komisje parla- 
mentarne klubów „prawicy* postanowiły były 
dann. aby p. Matusz wniosku swego nie 
przedkładał teraz Izbie. Komisje parlamentarne 
przeciwne były przedłożeniu tego wniosku z 
wielu powodów, a między innemi także z tego 
powodu, że żądany we wniosku Matusza roz- 
dział Izb handlowo-przemysłowych na oddzielne 
Izby handlowe, a oddzielne przemysłowe, pocią- 
ga za sobą także zmianę kilku artykułów Kon- 
stytucji, orzekających o wyborze posłów do Ra- 
dy państws przez Izby handlowo-przemysłowe; 
zmiana zaś jakiegokolwiek artykułu konstytu- 
cji może być uchwałoną tylko większością wy- 
jątkową *j, części obecnych posłów, prawica 
zaś nie rozporządza taką większością. Pomimo 
tego zdania komisyj parlamentarnych, poseł Ma- 
tusz za zgodą klubu czeskiego przedłożył Izbie 
swój wniosek, podpisany przez wszystkich po- 
słów czeskich, gdyż dla nich ważnem jest z po- 
wodów politycznych utworzenie Izb przemysło 
wych oddzielnych od handlowych. 

Rozwinęły się dłuższe rozprawy, w których 
wzięli udział pp. Grocholski, Chrzanowski, 
Baum, Mieroszowski, Wolski, Hausner, Dziedu- 
szycki. P. Grocholski wniósł, aby przy 
pierwszem czytaniu wniosku Matusza głosować 
za odesłaniem tego wniosku do komisji przemy- 
słowej, jak tego żąda wnioskodawca, nie welo- 
dząc jeszcze bynajmniej w treść wniosku. 

P. Chrzanowski zgadzał się aby gło- 
sować za odesłaniem wniosku do komisji, ale 
przypomniał, że względem organizacji [zb ban- 
dlowo-przemysłowych istnieją uchwały sejmu 
galicyjskiego ; a ponieważ według teraźniejsze- 
go regulaminu, nietylko wnioskodawca będzie 
go przy pierwszem czytaniu uzasadniał, ale tak- 
że i inni posłowie będą mówić o zasadach wnio- 
sku, przeto żądał, aby jeden z posłów polskici 
zabrał głos dla zaznaczenia stanowiska posłów 
polskich w tej sprawie, iż stoją przy uchwałach 
sejmu galicyjskiego, który początkowo w rezo- 
lucji z 1868 r. żądał, aby ustawodawstwo co do 
Izb handlowych oddane było sejmom krajowym 
(bo w każdym kraju są inne stosunki, wpływa- 
jące na potrzebę odmiennej organizacji Izb han- 
E on D, a następnie domagał się 
sejm galicyjski reorganizacji Izb handlowo- 


Kraszewskiego. Mało kto sobie przypomina, 
kiedy go rząd moskiewski zmusił do opuszcze- 
nia kraju na zawsze. Otóż to właśnie 3. lutego 
ebchodzić będzie nasz czcigodny patrjarcha emi- 
gracji z 1863 r. 20-letni jubileusz. Smutny to 
dzień dla niego i dla nas, więc uczcijmy go — 
ale broń Boże bankietami! uczcijmy go trwałą 

amiątką, przez zebranie składki na pomnożenie 
KABE Macierzy Polskiej! 


leko korzystniejszem pod względem strategi- 
cznym byłoby połączenie kolei Transwersalnej z 
koleją Koszycko-Bogumińską, po południowej 
stronie Karpat przez poprowadzenie drogi żela- 
znej z Żywca około Milówki do Czaczy. 

Ponieważ jednak komisja projekt poprzedni 
przedłożyła już Izbie, stał się więc on własno- 
ścią Izby, i tylko Tzba może go zwrócić do ko- 
misji. Otóż rząd zażąda tego od Izby. Jednak 
należy rozważyć, że pod względem ekonomi- 
cznym połączenić drogi żelaznej Transwersalnej 
z koleją Bogumińską, po stronie Karpat w Mo- 
stach, jest korzystniejsze, niż połączenie na 
gruncie węgierskim w Czaczy; przeto zgadza- 
jąc się na połączenie w Czaczy, czego wymagają 
względy strategiczne, należy także żądać zbu- 
duowania drugiej linii, łączącej kolej Transwer- 
salną z koleją Bogumińską po północnej stronie 
Karpat. Wprawdzie minister handlu przyrzeka, 
że zbudowanie tej drugiej linii, łączącej kolej 
Transwersalną z koleją Bogumińską w Szlązku 
austrjackim, nastąpi z pewnością, a jest tylko 
kwestją czasu. 

Pp. Chrzanowski i Stadnicki zga- 
dzają się, aby głosować za zwróceniem projek- 
tu do komisji, i przerobieniem go tam w ten 
sposób, iżby droga Transwersalna łączyła się z 
drogą Bogumińską w Czaczy, czego wymagają 
względy strategiczne; ale równocześnie należy 
się domagać, iżby rząd zobowiązał się zbudo- 
wać odpowiednio ekonomicznym interesom kraju 
naszego drugą linię, łączącą kolej Transwersal- 
ną z koleją Bogumihską w Szlązku austrjackim. 
Przy tem drugiem połączeniu mogłyby płody i 
wyroby galicyjskie być przewożone koleją Trans- 
wersalną na najlepsze dla nich targi pruskie i 
środkowo-niemieckie, niezależnie od wysokich 
taryf kolei Północnej i dróg żelaznych węgier- 
skich. Najlepszą linią dla tego drugiego połą- 
czenia kolei Transwersalnej z Bogumińską, by- 
łaby kolej poprowadzona z Suchy przez Andry- 
chów, Białę do Cieszyna; a gdyby zbudowanie 
tej kolei było za bardzo kosztowne, w takim 
razie połączenie mogłoby nastąpić na krótszej 
linii z Żywca przez Ustroń, Wisłę do Cieszyna, 
jak to wspomniał sprawozdawca. 

Pp. Grocholski i Baum przemawiają 


Wybory sejmowe. 


Dotychczas zorganizowało się w Galicji 
wschodniej 35 komitetów przedwyborczych. 
Skład niektórych podaliśmy już według poda- 
nia, zamieszczonego w urzędowej Gaze'ie Lwow- 
skiej. Ponieważ gdzieniegdzie są w tem podaniu 
myłki, więc przytaczamy obecnie z akt urzędo- 
wych skład ukonstytowanych dotychczas komi- 
tetów. 

W okręgu wyborczym Sanok-Ryma- 
nów-Bukowsko: przewodniczący Feliks 
Gniewosz, c i Cyryl Ładyżyński, członko- 
wie: Balko Adolf, sędzia powiatowy, ks. La- 
skowski, ks. Czaszyński, Hercig Ihel, Cetnarski 
Jakób, Romer Hieronim, ks. Hrynda z Jurowic, 
Morawski Wład. z Orzechowy, Janowski Fer- 
dynand z Głębokiego, Wasilewski Wojciech z 
Siemuszowy, Baumann, sędzia powiatowy, ks. 
Jakubowski z Bukowska, ks. Stasicki z Ja- 
ćmierza. Delegatem na zjazd Feliks Gniewosz, 
lub Hieronim Romer. 

W okręgu Lisko-Baligród-Lutowi- 
ska, jak podano poprzednio. 

W okręgu Dobromil-Ustrzyki-Bir- 
eza: Antoni Tyszkowski, Stanisław Gniewosz, 
Ryszard Pieściorowski, Jan Capiński, Leon Ste- 
ciak, Stan. Promiński, Hersz Blumenfeld. 

W okręgu Jarosław-Sieniawa-Ra- 
dymno: Stefan hr. Zamojski przew., Wacław 
HMHarynowski zast., delegatem Wacław Marynow- 
ski albo Kazimierz Zaklika. 


W okręgu Lubaczów-Cieszanów: 
Wład. br. Brunicki przew., Wład. ks. Sapieha 
zast., dr. Wolf Wurst, Julian kniaź Puzyna, 
Piotr br. Brunicki, ks. Ant. Kaleński, ks. Józef 
Fedorowicz, ks. Jan Stopczyński, Antoni Pra- 
schill ; delegatem Wład. ks. Sapieha. 

W okręgu Jaworów-Krakowiec: 
Adam Łucki przew., Ferdynand Paar zastępca, 
Kamil Krischke sekretarz, delegat Jan hr. Szep- 
tycki 

7 W okr. MościskaSądowa Wisznia: 
przew. Stan. hr. Stadnieki. 

W okr. Rudki-Komarno: Mieczysław 
Lewicki przew., Albin Rayski zast., Piotr Zbro- 
żek sekretarz, Henryk Janko delegat. 

W okr. Sambor-Staremiasto-Sta- 
rasól: dr. Karol Pawliński przew., delegatem 
Konstanty Bielski, prezes Rady pow. 

W okr. Stryj-Skole: Zygmunt br. Ro- 
maszkan przew., Karol hr. Dzieduszycki, Jan 
Majranowski, Jabłonowski Ludwik, Nartowski 
Bronisław, Puzyna Włodzimierz delegat. 

W okr. Mikołajów-Żurawno: Józef 
Wernicki przew., Kazimierz Winnicki zast., 
Ludwik Chotyniecki sekr. 

W okr. Lwów-Winniki-Szczerzee: 
ks. kan. Feliks. Zabłocki przew., Gustaw Lisch- 
ke zast., Teofil Merunowicz seks., delegatem T. 
Merunowicz lub Czesław Lekczyński. 

Rawa -Niemirów: Ludwik Hiero- 
wski przew. 

Bełz-Uhnów-Sokal: delegatem wy- 


wzgłędów strategicznych połączenie w Czaczy 
wspomnianych tylokrotnie dróg żelaznych Trans- 
wersalnej z Bogumińską ; wprawdzie należy żą- 
dać, aby zbudowano także drugą kolej, łączącą 
na gruncie szląskim drogę Transwersalną z Bo- 
gumińską, ale nię stawiać tego jako warunek 
zgodzenia się na połączenie w Czaczy. P. Gro- 
cholski przypomina, że chociażby nie przyszło 
do skutku to drugie połączenie kolei Transwer- 
salnej z Bogumińską, będzie i tak droga Żela- 
zna Transwersalna połączona bezpośrednio z 
siecią kolei pruskich przez drogę Żelazną, która 
ma być zbudowana z Suchy do Oświęcima. 

Po głosie p. Czajkowskiego, który 
przemawiał także za żądaniem drugiego połą- 
czenia kolei Transwersalnej z Bogumińską, Koło 
uchwaliło, aby głosować za zwróceniem pro- 
jektu do komisji i zgodzić się w komisji na żą- 
dane ze względów strategicznych połączenie 
kolei Transwersalnej z Koszycko-Bogumińską w 
Czaczy, ale zarazem domagać się zbudowania 
drugiej linii łączącej w Szląsku austrjackim 
kolej Transwersalną z Bogumińską. 


Moskwa. 


za zgodzeniem się na żądane przed rząd Zejd 


stępstwo, ulega karze ustanowionej przez pra- 
wo (art. 419 kodeksu karnego wydanego 1866 
roku.) 

Wobec tak stanowczych przepisów prawa 
komitet uznał, że jakkolwiek prawo nie zabra- 
nia w ogóle urzędnikom działalności literackiej, 
ogranicza ją wszakże ściśle w wypadkach, kie- 
dy urzędnik naruszając zasadnicze wymagania 
służby rządowej, pozwala sobie ogłaszać dru- 
kiem powierzone jego pieczy akta lub przesyła 
do pism perjodycznych wiadomości, które do- 
szły go drogą służbową. Dlatego zdaniem ko- 
mitetu właściwa zwierzchność ma zawsze w da- 
nym wypadku rozstrzygać — czy może lub nie 
dany urzędnik przyjmować udział w jakiem wy- 
dawnictwie perjodycznem, a to po dokładnem 
rozważeniu istoty i charakteru literackiego, wy- 
branego przez urzędnika, i w tym celu zwierz- 
chność ma prawo nietylko żądać, aby urzędni- 
cy rzetelnie opowiadali o swym udziale w pi- 
smach perjodycznych, ale oraz i zabronić im 
tego udziału, Jeżeli miałby zeń wypłynąć po- 
ważny uszczerbek dla interesów służby. Z u- 
wagi zatem, że obecnie nader często zachodzą 
wypadki uchylania się urzędników od wyraźne- 
go przepisu prawa, wzbraniającego ogłaszać 
drukiem akta i wiadomości nieuadające się do 
ogłoszenia, celem zapobieżenia temu nieładowi 
wydać należy powszechne w tym przedmiocie 
rozporządzenie : 

Wskutek wszystkich powyżej przytoczo- 
nych okoliczności, komitet ministrów w najwy- 
żej zatwierdzonej w d. 12. stycznia 1882 decy- 
zji postanowił : 

„Oznajmić wszystkim urzędnikom będącym 
w służbie za pośrednictwem właściwych zwierz- 
chności, o ścisłem wykonywaniu istniejących 
przepisów, wzbraniających komunikowania wy- 
dawnietwom perjodycznym, bez odpowiedniego 
upoważnienie, wiadomości z akt im powierzo- 
nych lub otrzymanych drogą służbową, oraz 
przestrzedz ich, Że w razie wykrycia jakiego- 
kolwiek z ich strony naruszenia rzeczonych 
przepisów -- winni ulegną odpowiedzialności 
według całej surowości prawa.“ 

W Tule aresztowano ks. Dymitra Obeleń- 
skiego, który ogłosił bankructwo. a którego 
ługi wynoszą 25 milionów „rubli a aktywa 
tylko 15 tysięcy rubli. Urządził się zatem świe- 
tnie! — W kolonii zaś dła małoletnich prze- 
stępców pod Kijowem założonej wykryto zna- 
czne nadużycia i kradzieże. Zgoła zawsze kra- 
dzieże i nadużycia na porządku dziennym. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 29. stycznia. 
* Śnieg świeżym pokładem przykrył ulice i od- 
restaurował na jakiś czas sannę, która już znika- 
ła. Termometr wskazuje w południe 4 stopnie cie- 
pła. 


* Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Jana Ki- 
lińskiego dziś o godzinie 10 z rana w kościele 00. 
Dominikanów odbyte, wypadło bardzo okazale przy 
licznym udziale publiczności, 


* Nowości teatralne. Dyrekcja teatru zapo- 
wiada na afiszach kilka nowości, a między niemi 
operetkę Millóckera „Bettelstndent* i dramat z 
francuskiego p. t. „Matki nieprzyjaciółki* (Les mè- 
res ennemies). Wybór obu tych sztuk uważamy za 


stiamów męskich było bardzo mało, a oprócz „ru: * 
skiego chłopa* widzieliśmy tylko teatralne kostiumy, 
może mniej stosowne na kasynowym wieczorku. Być | 
może, że młodzież nasza poprawi się na przyszłość 
i idąc za przykładem pań, zwróci się również do 
strojów narodowych lndu naszego, tak charaktery- 
stycznych, a przytem tak wdzięcznych. 

* Samobójstwo. W zeszłą niedzielę, t. j. dnia 
21. b. m. zażyła 2l-letnia córka emerytowanego 
kapitana wojsk austr. p. P., zamieszkałego na Pod- 
górzu, w zamiarze samobójczym znaczną ilość fo- 
sforu. Natychmiastowa pomoc lekarska i najenergi= 
czniejsze przeciwtrucizny nie zdołały jednak ocalić 
nieszczęśliwej dziewicy — tak, że po kilkndniowych 
męczarniach wczoraj wieczór życie zakończyła. 
Przyczyną samobójstwa jest tajemnicza zbrodnia, 
o którą śledztwo karne wytoczone zostało. 

* Z armil. Z 12 galicyjskich i bukowińskiego 
szwadronu landwerzyckiego nr. 13 zostaną utwo* 
rzone trzy pułki ułanów. 


* Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu za- 
twierdził wybór pp. Natana Kallira na prezydenta, 
a Alfreda Hausnera na wiceprezydenta Izby handlo* 
woprzemysłowej w Brodach. 


* przestroga. Donieśliśmy przed kilkoma dnia- ` 
mi, że na balu u hr. Zamojskich w Felsó-Metesics 
na Węgrzech umarła nagle podczas tańca młoda 
panna B. Oto szczegóły tego smutnego wypadku. 
Podczas trzeciej „tury“, dyrektor H., który tańczył 
z panną B. uczuł nagle, że tancerka ściska go kur” 
czowo za rękę: spojrzał na nią — zbladła, oczy 
w słup postawiła i padła bez przytomności w jego ra” 
miona. Zianiesiono ją do przyległego pokoju i przy- 
stąpiono gorliwie do ratunku, który jednak okazał ) 
się bezskutecznym. Lekarz, który przyjechał w go- 
dzinę, skonstatował, że śmierć nastąpiła wskutek 
paraliżu serca, a powodem paraliżu było za silne 
zasznurowanie gorsetu. Niech nasze panie 
raczą to sobie zanotować w pamięci. 


* Rada gminna w Kałuszu uchwaliła na posie- 
dzeniu swojem dnia 14. b. m. obchodzić jak naj- 
uroczyściej rocznicę cswobodzenia Wiednia, a dla 
uwiecznienia w pamięci potomności ezynów boha* 
terskich króla polskiego Jana III. Sobieskiego, po- 
stawić mu pomnik w Kałuszu. Miasto bowiem Ka” 
łusz zawdzięcza temu królowi niektóre przywileje; 
pod wałami miasta staczał on zwycięzkie bitwy £ 
Tatarami- } oswobodził kilkadztesiąt tysięcy ludu 5 
jasyru bisurmańskiego i kozackiej niewoli. Król Jaf | 
III. był także starostą kałuskim, po dziś dzień prze” 
chowują mieszkańcy tutejsi z tych czasów doku: 
menta, świadczące o jego przychylności dla rozwo” 
ju handlu i przemysłu w mieście i okolicy. Pomnik 
rzeczony postanowiła Rada gm. ustawić na placi 
miejskim przed kościołem parafialnym, nadając temu 
placowi miano: „plac Sobieskiego“, Odsłonienie po- 
mnika nastąpi w dniu 12. września 1883,, ku któ- 
remu to celowi poczyniono stosowne zarządzenia. 
( Samorząd.) 


* Na pomnik Kilińskiego. W niedzielę d. 28. 
odbył się wieczorek muzykalny i przedstawienie œ 
matorskie w „(wieżdzie"*, dla uczczenia prezes% 
stwarzyszenia, p Fr. Głodzińskiego, który dnia te-f 
go obchodził imieniny. Po przedstawieniu podnio- 
siono myśl zbierania składek na pomnik pułkowni* i 
ka-szewca, Jana Kilińskiego. W jednej chwili ze- ri 
brano 15. zł. a p. Darowski dodał ze swej strony 
10 zł. Sami rzemieślnicy poruszyli myśl, aby każdy 
robotnik w całym kraju składał na ten sam cel 1. 
centa tygodniowo, z czego ma urość fundusz na po 
mnik. Myśl dobra, byle ją w czym zamieniono: 
kładki na ten cel przyjmuje administracja „Gaze” 
Narodowej ** 


* W sprawie wydawnictwa wspólnego organu 
obu krajowych Towarzystw technicznych otrzymu* 


i delegat. 


przemysłowych w tym duchu, iżby stan prze- 
mysłowy i rzemieślniczy był w nich silniej, niż 
dotychczas, reprezentowany, i aby zmieniono 
niewłaściwy dotychczasowy sposób wyborów do 
Izb handlowo-przemysłowych. Jednak sejm ga- 
licyjski nie żądał bynajmniej utworzenia od- 
dzielnych Izb handlowych a oddzielnych prze- 
mysłowych. 


brany Feliks Obertyński. 

Łopatyn-Brody-Radziechów: de- 
legatem wybrany Oktaw Sala. 

Kamionka - Busk- Olesko: Alfred 
Stecki przew., ks. Kiernicki zast., delegatem 
Stan. hr. Badeni. 

Złoczów-Gliniany: Wincenty Gno- 
inski przew. i delegat, członkowie: Hilary Tret- 
ter, dr. Józef Wesołowski, Kaźm. Jaworski, dr. 
Janiszewski, hr. Aug. Łoś, ks. Bilik, Hipolit 
Malewski. 

Bóbrka-Chodorów: Henzel Seweryn 
rzew., delegat Czajkowski Jan, zast. Waj- 
owski Teofil. 

Dolina-Bolechów-Rożniatów: Ma- 


ZATAKI Marjan przew., Witosławski Wincenty 
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delegatem wybrany 
aptekarz w Kossowie. 


yja - Gwożdziec:  Jasiński|jy Ch ki l ka Izb 

i ym przez p. Chrzanowskiego, a lwowska Izba 
pr ss Puzyna delegat. handlowo-przemysłowa uczyniła już podanie do 
nxa - Obertyn: Teodorowicz|rządn, aby stan przemysłowy i rzemieślniczy 


Ignacy przew., Lenartowicz Michał delegat. 
Stanisławów-Halicz: Brykczyński 
Stanislaw przew., hr. Dzieduszycki Wojciech 


i anasterzyska-Buq 3 
br. Błażowski przew., Wład. i GE 
deiegat Stanisław Matkowski. $ 


Tarnopol-Mikulińce: J. Mochnacki 


przew, delegat Ignacy Kopczyński, co Koło polskie nie bierze jeszcze obowiązku 
Zdaraż-Medyń i Skałat-Grzymąa. popierania wniosku; jednak gdyby zaszła po- 


łów: jak poprzednio podano. 

Trembowla-Złotniki: Justyn hr. Ko- 
ziebrodzki przew., Promiński Adolf zast. - 

W okręgu Czortkowskim: Gnoiński Jan 
przew., del. Noel Adam. pe 

Zaleszczyki-Tłuste: Głażewski Jan|B 
przew., del. Włodz. Siemiginowski. 
Borszczów - Mielnica: Aleksander 

ki przew., Mieczysław hr. Dunin Bor- 

i delegat. : 

Bohorodczany-Sołotwina: Krasuski 
Karol przew., Sobota Karol zast., Szeliński Józef 
sekr. i delegat. 

W miastach ukonstytowały się komitety 
dotąd jak następuje : 


Ho 


Prawiliel, Wiestnik ogłasza następujące roz- 
i o udziale w pracy dziennikarskiej 
urzędników. Rozporządzenie to brzmi: R 

„Współczesna prasa nasza perjodyczna Co- 
raz częściej rozgłaszać poczyna wiadomości, za- 
czerpinięte z dokumentów władz rządowych. W 
wielu wypadkach przytaczane bywa dosłownie 
brzmienie papierów urzędowych, dotyczących 
nierzadko nadet ważnych spraw i zamiarów 
rządu, które nie powinny przed ostatecznem ich 
zatwierdzeniem być rozgłaszane. Tymczasem nie 
ulega wątpliwości, że wówczas nawet, jeżeli ga- 
zety przytaczają w dosłownem brzmieniu opinie 
i wnioski w makerjach, będących w opracowa- 
niu u władz rządowych, wywody te í wnioski 
będą zawsze pozbawione łączności z całością 
danego referatu, jak niemniej konkluzji, która 
w ostatniej chwili zjawić się może i zmienić po- 
stać danej sprawy; tym sposobem czytelnik o- 
trzymuje w gruncie rzeczy dorywczą tylko in- 
formację, która obok tego najczęściej daje zu- 
pełnie błędne pojęcie o zamiarach rządu. 

Z drugiej strony ostateczna forma danych 
przepisów i zamierzonych urządzeń nieraz w 
zupełności zawisłą bywa od ścisłego przestrze- 
gania tajemnicy, 1 przedwczesne puszczenie po- 
głosek przez dzienniki przynieść im może do- 
tkliwą krzywdę i wpłynąć na mniej pomyślne 
ich przeprowadzenie. 

Niezależnie od powyższych niedogodności 
mimowoli staje na pamięci ta okoliczność, że 
ilekroć swobodna dyskusja i wnioski mogą przy- 
nieść istotny pożytek zamierzonym przez rząd 
urządzeniom, nigdy rząd nie wahał się i nie 
waha zamiarów swoich uczynić jawnemi i dać 
im jak najszerszy rozgłos; na dowód -przyto- 
czyć można niedawno poddaną ogólnej dyskusji 
myśl nowego kodeksu cywilnego i karnego. 

Okoliczności powyższe zwróciły na siebie 
szczególną uwagę komitetu: ministrów, któ- 
ry uznał za rzecz konieczną i nie cierpiącą 
zwłoki, zapobiedz istniejącemu stanowi rzeczy, 
izważywszy, że sam fakt pojawienia się w pra- 
sie perjodyeznej dokumentów urzędowych w do- 
słownem ich brzmieniu, świadczy, że w udzie- 
laniu ich pośredniczą sami urzędnicy władz, w 
których dane dokumenia i kwestje są rozpatry- 
wane, uznał, że przedewszystkiem winna być 


jemy następujące pismo: Przed kilku duiami ogło” 
siliśmy odezwę zarządu Towarzystwa politechnicze 
nego, spraszającą członków na walne zgromadzenie; 
które się ma odbyć dnia 30. stycznia b. r. w jednej 
ze sal szkoły ludowej Konarskiego ulica Wałowa 
nr. 4. Między sprawami przedłożonemi walnemu 
zgromadzeniu do zatwierdzenia umieścił zarząd tak- 
że umowę zawartą z zarządem Towarzystwa techni- 
ków w Krakowie, w sprawie wydawnictwa czasopi” 
sma technicznego, mającego być wspólnym organem 
obu Towarzystw. 
Przez podniesienie tej sprawy złożył zarzął 
jeden dowód więcej swej patrjotycznej i pożytecznej 
działalności. Wobec dla każdego myślącego czło- 
wieka zbyt widocznych korzyści, jakie wspólna pra” 
ca dla rozwoju umiejętuości technicznych w litera” 
turze naszej przynieść musi, niemniej i tych ko” 
rzyści, które wspólna w jednym kierunku idącź 
działalność obu naszych Towarzystw technicznych | 
w sprawie podniesienia niedostatecznego socjalneg? 
stanowiska techników w kraju i państwie przynieść 
mogą, zdawało nam się, że staraniem zarządu prze: + 
prowadzone połączenie obu towarzystw do wspólnej | 
pracy, uzyska jednogłośne uznanie pomiędzy człon: 
kami lwowskiego Towarzystwa politechnicznego. 
Zapomnieliśmy niestety, że do kategorji tych 
ludzi, którzy pod przyciągającym sztandarem „Łą- 
czności i zgody* starali się stworzyć rozbrat w 
społeczeństwie lwowskiem, należy także - kilku te” 
chników. Zarząd Towarzystwa postanowił omówić 
sprawę wspólnego organu przed wprowadzeniem jej 
na walne zgromadzenie, na poprzedzającem tygo” 
dniowem zebraniu, obawiając się, by przez wystę” 
pienie któregokolwiek z członków, z partykularnemi 
poglądami, usilnemi staraniami zarządn i wielt 
członków zdobyte poważne stanowisko Towarzystw 
nie zostało zachwiane. : l 
Przebieg dyskusji na tem zgromadzeniu wyka- 
zał, że są rzeczywiście pomiędzy technikami naszy” 
mi zwolennicy bezwzględnej opozycji, którzy zrozu* | 
mieć nie chcą, że dobroć czasopisma jest ważniejsz% | 
od jego nazwy, dalej pojąć nie mogą, żeby to było 
dowodem społecznej niedojrzałości techników lwow- | 
skich, gdyby nie zatwierdzono umowy zawartej po. 
długich i mozolnych pertraktacjach pomiędzy obu) 
zarządami, dla tej błahej przyczyny, że Krakowis* 
nie będąc w znacznej mniejszości ośmielili się zaż4* 
dać, by wspólny organ nie miał nazwy dotychcze* 


niefortunny. Operetki „Bottelstudent* nie można 
przedstawiać na polskiej scenie z następujących po- 
wodów: 1) ponieważ libretto jest paszkwilem na 
Polaków i 2) ponieważ w muzyce numera, które 
się Wiedeńczykom najlepiej podobają, są u nas już 
zanadto znane, wzięte są bowiem z „Krakowiaków 
i Górali“ a polki i walce śpiewane przez lud na 
rynku krakowskim, tylko uśmiech nad ignorancją 
kompozytora wzbudzićby mogły. — Aby „Bettelstu- 
dęnt* mógł doznać powodzenia na naszej scenie, 
należałoby chyba napisać nowe libretto, a do tego 
nowego libretta dorobić nową muzykę! ' 

O „Matkach nieprzyjaciółkach* tyle możemy po- 
wiedzieć, że sztuka ta osnuta na dziwacznym te- 
macie — upadła po trzeciem przedstawieniu w Pa- 
ryżu. Po cóż więć Karmić publiczność utworami, 
które fiasco zrobiły? 


* Program reduty dnia 1. lutego br. urządza- 
nej na dochód pomnika Mickiewicza i konserwato- 
rjum muzycznego we Lwowie, przedstawia się nam 
nader urozmaicony. 

Przedstawionym będzie „Wóz Tespisa* — wiel- 
kie komiczno-charakterystyczne intermezzo dramaty- 
czne. Biorą w niem udział wszelkie humorystyczne 
postacie naszej stolicy. 

Nastąpią: „Cudowne jasnowidzenie* przedsta- 
wione przez słynnego magnetyzera Signora Barte- 
lomea Caeco, Mazur błękitny, odtańczony przez oŚm 
par wyborowych tancerzy, premiowanie najładniej- 
szej i najdowcipniejszej maski. á 4 

Bilety nabywać można w administracji „Dzien- 
nika polskiego:* w sekretarjacie Towarzystwa mu- 
zycznego, w dzień reduty w kasie teatralnej. I 

* Bal szpitalikowy. Przypominamy, że już w 
tę środę t. j. 31. b. m. odbędzie się bal szpitaliko- 
wy. Kto się jeszcze nie zaopatrzył w bilet, dostać 
go będzie mógł jutro i we środę w hotelu Żorża, 
a wieczór we środę przy kasie w Kasynie miejskiem. 
Należy się spodziewać, że bal szpitalikowy wypa- 
dnie pod każdym względem bardzo świótnie i że 
sale kasynowe i kasa Towarzystwa ze względu na 
dobroczynny cel zabawy, nie będą pustkami świe- 
ciły. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w czwar- 
tek dnia 1. b. r. wieczorek z tańcami. Bilety wy- 
dawane będą w czwartek do godziny 6. wieczorem. 
Lista otwarta. Początek o godzinie 8. 


w «„ 


| 


sowego organu tutejszego Towarzystwa politechni- | lubelskiej" (prel. p. Teodozy Dziedzicki) i „O pro- 


cznego, która się Krakowianom wydała niestosowną. duktywnej prey w gospodarstwie narodów“ (pan 
Za odrzuceniem umowy na podstawie przyto- | Kajetan Godfiejów ) Ochota zapustna zaczyna się 


wtrąca — ten mi przeszkadza”. Prezydent tymcza- Wiedeń dnia 29. stycznia. (Pryw.) Tagblat- 4. Obligi za 100 złr. |. 
sł przemówił jak zwykle: „Proszę mowcy nie|fowi i Vorstadłatg. odjęto prawo sprzedawania | Indemnizacjne galic. 56 pre. m. k. 97 25 „A A 
przeszkadzać”. Wszystko to kilka chwil trwało; pojedynczemi numerami w trafikach. Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 


czonych argumentów występowali p. Jaegermann ju nas dopiero rozbnlzać W przeciągu ośmiu dni |przeciwnicy groźnie mierzyli się wzrokiem. Istoczy Wiedeń d. 28. stycznia. Giers odjechał Pożyczka kraj. zr. 1873 6pr.w.a. 101 — 102 15 
SP zajkienżinzychECZ NWA SEE mieliśmy bal w kasynie, dany przez oficerów 11.|zawołał: „To bezczelność“ na co Iranyi: „Jesteś|dziś o godz. 11. przed południem do Petersbur- 5. Losy. 
bienie kilkunastu ze zgromadzonych było mimo |pułka ułanów, na którym królowała młodziuchna |pan gburem — wynoś się, gdzie należysz“. I oto|ga, Na dworzec odprowadził go Łobanow z| Miasta Krakowa ; . 48/25 20 — 
bardzo trafuych argumentów zwolenników umowy, |pani Tadeuszowa N., i dwa pikniki, na których a- | cała dziecinna awantura niegodna reprezentantów | personalem ambasady rosyjskiej. SOK. m | „ca ABB 
niezdecydowanem. i spiracje a la Madame Kogucina naszych podlotków | narodu. Wiedeń d. 29. stycznia. Jak dzienniki do- 6. Monety. 

ke WC wa LUDU i krakowski wykłn? najświetniej zostały ziszezone. — Sztylety legitymistów. Intrasigeant opo- | noszą, nadał minister handlu mocą najwyższego Dukat holenderski $ ; 5.55 5 65 
HAWKS NAT d ETA = Kołomyja, 28. stycznia. (W sprawie wy-|wiada, iż w ostatnich miesiącach paryzcy fabry- | upoważnienia spółce Fogertego koncesję na bu- |Dukat cesarski . » a 5 58. 5 68 
Wobec algo, Przy” krego odkrycia pożądanem jest, | po, sejmowych.) W mieście naszem jak zwykłe |kanci wyrobili 200.000 sztyletów dla legitymistów | dowę Wiedeńskiej kolei miejskiej. O czem za- Napoleondor Ą kuć 947 957 
Ea N a O wo tak i tą razą w osobliwszy sposób zawiązał się ko-|i to tak, że robotnicy nie domniemywali się nawet | wiadamiając burmistrza, minister wskazuje na Półimperjał rosyjski .. e 973 98 
skiego PAL zà przykładem wy zak 4 utejszy ch i mitet dla przeprowadzenia wyboru posła do sejmn— | celu przeznaczenia pojedyńczych części, nad któremi | obecne położenie klasy robotniczej, wymagające Bubel rosyjski srebrny i z 53 i 63 
zgromadzili się na wanen aen wówowa OA foto p. burmistrz zaprosił cyrkularzem niewielu przez |pracowali. Dziennik powyższy podaje rysunek tej | wykonywania wielkich robót. Budowa tej kolei| æ „papierowy . 1167, 1 18, 
wiesagj a sięz ię komplecie, “gdyż wówczas tylko | siebie obranych wyborców na zgromadzenie, na które | broni i opis jej. Naturalnie legitymistyczne dzienni- | pędzie prowadzoną pod kontrolą rządową; ko-| 100 marek niemieckich 1 58 20 59 10 
4. Rpa. rio RA że przoważna przybyło około 20 wyborców i ci wybrali przewa- | ki, szczególniej niektóre, obróciły to w śmieszność. | szta obliczone na 60 mil. złr. Srebro b è š m — — — 
większość techników popiera patijotyczne i poważne | żnię z pomiędzy siebie komitet złożony z 20 osób Sztylet ma 21 centimetrów długości a rękojeść Budapeszt d. 28. stycznia. Dzisiaj ukoń- Kupony w srebrze $ } - a> ERBE 
dążności swego zarządu a obcą jest zapatrywaniom, f 


oraz delegatem na zjazd krajowy p. burmistrza, — pu 
Także zawiązać się tu miały dwa komitety dla 
przeprowadzenia wyborów posła z gmin wiejskich, 
a to jeden na wezwanie komitetu centralnego pod 
przewodnictwem prezesa Rady powiatowej p. Jasiń- 


skiego, złożony z włościan, księży obrz. gr. kat. i 


przedstawia krzyż z ukrzyżowanym Zbawcą świata. czyła Izba posłów rozprawę nad petycją ko- 
Ostrze samo ma tylko 14 centimetrów długości i| mitatu Tapolezańskiego względem cofnięcia 
jest trójgraniaste w końcn zaś ostro zakończone; emancypacji żydów, i niemal jednogłośnie przy- 
broń ta za pomocą obrączki wiesza się na łańensz- jęła wniosek komisji petycyjnej, odrzucający 


ku u pasa i służyć ma pewnie tylko za znak po-| wnioski Istoczego i Verhovaja. 
znania się spiskowych. 


że dla idei wspólnego dobra nie należy robić sobie 
wzajemnych ustępstw, oraz że mniejszości większość 
poddawać się powinna, 

* W sprawie wyborów Otrzymaliśmy nastę- 
pające pismo: „Na podstawie §. 19 ustawy praso- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 29. Stycznia 1883, 

| godzina 1. minut 40 popołudniu. 

Paryż d. 28. stycznia, Duclere odrzucił Losy kredytowe 171.— Węgier. kred, ak. 276,75 


wej wzywamy szanowną redakcję o zamieszczenie | właścicieli większych posiadłości, a drugi stronnie-| Despotyzm krzyżacki. W dnia 17. b. m.|przyjętą przez komisję dla sprawy pretendenc- | Anglo-Austr. 115 — Uuionsbank 112, — 
w najbliższym numerze Gaz. Nar. następującego twa tak zwanego świętojurskiego. O kandydatach | odbył się w Śremie przed Izbą karną proces prze-|kiej poprawkę Fabresa, i obstaje przy projek- | Kolej Kar, Lud, 297.— Nordbahn 273.— 
sprostowania: Gaz. Nar. w numerze 20. z dnia 26. 


na posła z miasta niewiadomo jeszcze, zaś z gmin 
byłaby pożądaną z każdego względu kandydatura 
dotychczasowego posła p. radcy Knczkowskiego, 


ciwko Stowarzyszeniu czeladzi katolickiej, które na|cie rządowym. Postanewienie to kazał. Duclere | Kolej potud. 137.50 Kolej Alföld. 168 — 
wiosnę urządziło przechadzkę do Bnina, przyczem zakomunikować Grevyemu, Fallieresowi i De-| Kolej Elżbiety 209.75 Kolej Lw.-czer 167.75 
odbył się pochód z muzyką przez miasto, niesiono|vesowi. Jak zapewniają, minister wojny po-| Weg. Nordostb. 160.75 Wied. Jomuua. 12250 


stycznia b. r. w Kronice miejscowej pod napisem: 
„Ruch wyborczy ogromny* pisze między innemi: 


„Od czasu do czasu luzują się agitatorowie „Łą- |który posiadając mir u włościan, jedynie mógłby | zieloną chorągiew z białemi wstęgami, oraz użyto |dziela zapatrywania Duclerca. Weg. obl. p. w zł, 94 — Weg. kolej zacl 164.— 
czności i Zgody“ i udają się na obfite libacje do | zaszachować zabiegi partji przeciwnej. „|dla członków zielonych kokard. Prokuratorja wy- Paryż d. 28. stycznia. Duclere chory na | Kolej siedmiog. 109.20 Losy tureckie 2450 
odstąpionego przez pewnego kupca pokoiku. Ma tam| —  Delatyn 23. stycznia. W Mikuliczynie gór- |stąpiła przeciwko uczestnikom z oskarżeniem, że |ząapalenie opłucnej; słabość przebiega prawidło- | Renta węg. 6*/, 118 50 Bankverein 105 75 
być wszystkiego podostatkiem; pewien browarnik do- skiej wiosce, rozgniewany na żonę włościanin, iż nie 


użyli barw niekrajowych, oraz że urządzili pochód] wo i zadowalająco. Według lekarzy, potrzebuje | Ros, rubel pap. 1.17.5, Losy węgier. 114, — 
bez pozwolenia policji. Sąd ławników uznał uczest- | Duclerc przez 14 dni absolutnego spokoju. Galic. indemnis. 97,26 Marki niemieckie —,— 
ników co do pierwszego punktu za niewinnych, co Paryż d. 28. stycznia. W południe odbyła Usposobienie : słabsze. 

do drugiego skazał ich na karę pieniężną. Wskutek |sję narada gabinetowa, na której ministrowie Wiedeń. dnia 29. stycznia 


tego reknrował prokurator i w dniu wspomnianym | podali się do dymisji. Grevy jeszcze jej nie A ; À 
skazała Izba karna uczestników na 30 miarek kary brevis € godzina 10 minut 40 przed południem 


starczył odpowiednią ilość piwa, jeden z restaura 
torów wódki a rzeźnik mięsiwa. I dobrze się dzieje, 
wesoło się pije i agituje. Wobec takich środków a- 
gitacyjnych, powinna inteligencja przystąpić w zwar- 
tym szeregu do urny,“ Wobec tego oświadczamy, 


po jego myśli przesiewała zboże, uderzył ją widła- 
mi tak nieszczęśliwie, iż wkrótce żyć przestała. 
Winny tego wypadku młody człowiek stawił się 
natychmiast w sądzie. 

Odwrotną stroną tego medaln jest pocieszająca 


że w rzeczywistości była urządzona w rynku pod|wjadomość, iż nasze towarzystwo kasynowe daje |lub 6 dni więzienia za noszenie odznak niekrajo- Belgrad d. 29. stycznia. Zastępca metro- c | EA zac r E kN 
nr. 36 improwizowana kantyna, w opróżnionym han- |znaki życia dzięki nsiłowaniom komitetu a głó-|wych. W wywodach swygh wskazał prokurator na | polity, Moifil, zamierza zrezygnować z powodu |q wę ARE e A A a z oe 
dlu stolarza Klnga (gdzie jest skład Uziębły) lecz| wnie staraniem naszego prezesa kasyna, urządzono |tę okoliczność, że stowarzyszenie to, składając się goa T apoleondor . 


f X zmiany ustaw Kościelnych. 

przeważnie z ludzi młodych, z zasady unika uży- Paryż d. 29. stycznia. Grevy przyjął dymi- 
wania odznak w barwach niemieckich i krajowych, |sję gabinetu, i wczoraj wieczór konferował z 
co należy uważać jako opozycję przeciwko rządowi. Ferrym i Fallieres'em. 

— Zbrodniarz czy szaleniec? W Bydgosz- Paryż d. 29. stycznia. Ferry odmówił utwo- 
czy zaszedł w poniedziałek w nocy wypadek, który Į rzenia nowego gabinetu. Uchwalono wrócić do 
świadczy wymownie o zdziczenin obyczajów.  Ślu- | Fallieres'a. „Ajencja Havas“ zapewnia, że z wy- 
garz Wojke miał się żenić z 19-letnią Richter, a|jątkiem Duclerca, Jaureguiberryego i Billota, 
że matka ostatniej na pewien czas jeszcze akt we-|reszta ministrów zatrzyma swoje teki, Fallieres 
selny odłożyć chciała, wpadł w taki szał, że pod|obejmuje prezydjum, Tirard i Mahy obejmują 
wpływem jego kupił sobie rewolwer i wpadłszy dof tymczasowo teki spraw zagranicznych i mary- 
mieszkania swej narzeczonej, w nocy wśród ciemno-|narki, Thibaudin mianowany ministrem wojny. 
ści 22 razy wystrzelił, z których ð strzałów ugo- |Dziś przedpołudniem narada gabinetowa. 
dziły śmiertelnie r jego narzeczoną. Przywołany Wiedeń d. 29. stycznia. (Telegr. Gaz. Nar.) 
szybko z pomocą 'lekarz dr. Warmiński, nie mógł Spędzono wołów razem 2775 sztuk — pomiędzy 


na razie nie nczynić, gdyż szaleniec i do niego |tem; 517 galicyjskich — płacono za galicyjskie 54, 


strzelał, jednakże na szczęście bez skutku. Śzczę-|55 go 56 zły. 
W. Amirowicz i K. Schels. Z PODWOŁOCZYSKS: na dworzec główny lwowski 


ściem nadbiegł wkrótce inspektor policji, jednak i 
tego szaleniec przywitał strzałem — atoli bezskn- i : s z i j 
tesz, kaza uciekł następnie i po długiem Wiedeń d. 29. stycznia. (Telegr. Gaz. Nar.) |o godz. 10 min. 82 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
, A y > dzik 775 sztuk wołów | min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 

szukaniu odkryła go policja w domu jego matki —|N dzi oi ay? KE z 1754 wępierskich | mieszany. 
ale i tam wehodzącą policją przywitał wystrzałem. pomiędzy Noma U oi iia Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min 
i NEM | 0. IE Prdłame ser. 20 pociąg omnibusowy, wieczów e godz. 8 min. 20 pociąg 


Z dwóch stron otoczony — schwytany został i do miękzany. 
więzienia odprowadzony, gdzie mu odebrano rewol- | „, 54 do 68 złr. — niemieckie 52 do 62 złr. 
A. Krzysziofowicz i Spółka 


nie przez „łączność i Zgodę“ tylko przez partję 
„pięciu połączonych komitetów“, co świadkami udo- 
wodnić możemy, i co zresztą gęsto tamże nalepione 
plakaty tegoż komitetu wszem wobec Oznajmiały. 
Dr. Ciesielski, Felis Pławicki, reprezentanci „Łą- 
czności i Zgody“. 

Do sprostowania tego musimy dodać, żeśmy nie 
wymieniali domu, gdzie się zgromadzali agitatoro- 
wie „Łączności i Zgody*. Mieli oni swój lokal 
gdzieindziej — czyżto jednak zmienia istotę rzeczy ? 

* Dary. Za inicjatywą p. marszałka skałackie- 
go zebrano na kuligu w Bogdanówce 124 zł, któ- 
re nadesłano do admnistracji Gaz Nar. z przezna- 
czeniem 100 zł. dla weteranów z r. 1831, a 24 zł. 
na pomnik Mickiewicza. — Tę ostatnią kwotę, wraz 
z poprzedno wykazanemi 2 zł. razem 26 zł. prze- 
słaliśmy na ręce p. prezydenta m. Krakowa (5 prze- 
sylka). 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudnin, w święta i niedziele od 10. do 1. 


Rosyjs. bankn. 1.18 Usposobienie : silne 


Berlim, dnia 27. stycznia 
godzina 5 minnt 30 po pofudnin 
Bosyjs. bank. 200.35 Akcje kredyt. 496.— 
Lombardy 232.— Galjcyjskie 125.75 
Kolej rumuńs. —.— Austr. bankn. 170.35 


POCIĄGI KOLEJOWk. 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min, 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. & min. 6 rano i o godz. 3 min, 52 po 
południu pociąg mieszany. 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec. w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południn pociąg mieszany. 


zabawę towarzyską, która się nadspodziewanie po- 
wiodła. Zwracamy uwagę szan Wydziału, iż kar- 
nawał na ukończeniu, nasze zaś miasteczko o ile 
wiademem, nie przyczyniło się żadnym datkiem na 
pomnik Mickiewicza, pokładamy nadzieję w energii 
naszego prezesa kasyna, iż Życzenia nasze urzeczy- 
wistnionemi zostaną i choć skromnym datkiem osią- 
gniętym z zabaw rzyczynimy się do ogólnej 
składki, y, przyczynimy SIę golnej 
— „Figaro“ pospieszył już z wyzyskaniem o- 

becnego zamieszania we Francji na rzecz — dow- 
cipu. W ostatnim numerze swoim dziennik pomie- 
niony zamieszcza co następuje: p P 

Wczoraj pan Floquet wróciwszy do domu zmę- 
czony i zgłodniały, sądził, że pokrzepi się dobrym 
obiadem i zawołał na służącego, aby mu podał me- 
nu. — Obywatel ten, wręczył mn następującą kartę: 

Ziupa „Printaniere* Royale 

Kiełbasa — Alençon. 

Karp a la Chambord 

Soles à la Joinville 

„ Pasztet — Chartres 
Jabłka — Condé 
Gruszki — Duchesse ď’Angonléme 


wer nabity; w kieszeni u niego znaleziono jeszcze 


Krem — i j i i j s apteka we Lwowie 

a akład im. Ossolińskich otwarte Wina — Ło Ak, PUREE „Bog? aj Praterstrasse 43 — Cafe-Stierbóck. Ftuckera poleca 5 
uzeum zakładu nar. im. À , . pas" T. x Ę E a 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto Kawa — Bourbon. === | Rosę piękności i wszelkie kosmetyki pachnidła tak przez 


Teatr hr. Skarbka 


Wiadomości literackie, NAUKOWE j artystyczne W Poniedziałek dnia 29. Stycznia 1883. roku. 


Nakładem Jaljnsza Wildta w Krak Dama Treflowa 
SZ adem usza Wildta w Krakowie wy- m 
szedł „Zbiór pieśni ruskich* Urbańskiego, i „Koło- dramat w czterech aktach Kaz. Zalewskiego. 


ayjek“ ; ułożonych na fortepiań p. Wincentego| Występ pani Leontyny Parżnickiej 
ichlinga. e EE 


- Lygoduik Powszechny, pismo illnstrowane, wszel Przyjechali d. 29, stycznia 1883. 


kim gałęziom literatury, nanoe, sztnee i polityce poświę” - 5 

cone, nr. 3. zawiera: Gottfried Kindel, przez B. Bulitę. Hotel ZORZA : Książę J. Sapiehs z Biłki, A. 

M z a aeląjika, piser autora nopo Sy, starego hr. Łoś z Bortkowa. K. hr. Wodzicki z Olejowa. 

mendanta . Maryonety z, Boranżera (wiersz), Pogadan= ; ; 

ka, przez Quis:. Bonita; ojew kaija wy ak- W. hr. JEŻE ź tez kę ir i BE = - 

tach, przez Jordana. Korespondencja z Krakowa  Teatr| Przemyśla. O. Orłowski z Połowie. W. Palewski z 

przez M. Œ. — Płaskorzeźby fotograficzne. — Korespon | Moskwy. W. Fedorowicz z Okna. Dr. A. Wich z 

Ed o Pod peery D. z ay TE. ja Wiednia. 

rze: „ HrntuBa. ronika polityczna. ozmalt0ŚCi. itos . i i 

ratura i nauka Teatr i secik ady Wynalazki i od Fotel DANGI |" = Am | 

krycia _ Ró.ne. — Nekrologia. — Zadanie szachowe ar. Samueli z Bukaresztu. B. Bernstein z Jaros a. 

195. =- Rebns nr. 57. — Bibliografia. — Odpowiedzi re-|J. Kribek z Berna. 

daiji, = sa Ao SEA p p A. aie a Hotel ANGIELSKI : Dr. A. Iskrzycki z Sano- 

ezpieczna jazda, rysowac red Kowalski, -- Po balu J 4 i zi 

ar Ay Fy DODATEK: Milion, romans Sanii i: Dr. A. Biegelmajer z Sambora. K. Kędzierski 

przez Julinszu Cluratie, (ark. 8). Na żądanie rozsyła się |7 Puździmierza. Pa; 

prospekt i numer na okaz bezpłatne, Hotel WARSZAWSKI: S. Wysoczański z Be- 
rzerowa. S. Siemiński z Olchowa. F. Narajewski i 

T. Roszkowski z Krakowa. B. Opolecki z Podu- 

selny. B. Czajkowski z Wasylowa. R. Jordan z 

Dublan. 


Pan Floquet odczytawszy to menu, zbladł, za- zemnie, jakoteż i przez inne firmy ogłaszane. 


chwiał się i kapelusz wyleciał mu z ręki. Służący 
przerażony zawołał: Panie, czy pan dostaje kon- 
wulsyj ? (haut-mal). 

— Aumale! — jęknął Floquet, niech go za- 
prowadzą do Conciergerie ! 


— Kosztowne wyczekiwanie. Po zamórdo- 
waniu cara w marcu 188l roku p. Bonett naczelny 
redaktor „New-York-Heralda* doszedł do przeko- 
nania, że w Petersburgu nastąpią wkrótce groźne 
jakieś zaburzenia. Chcąc więc utrzymać swoich czy- 
telników „an courant“ wszystkiego, co się dzieje 
w świecie, wysłał do stolicy Rosji p. de Woesty- 
n'a, jako specjalnego korespondenta z pensją 10.000 
franków miesięcznie, oprócz zwrotu zwykłych wy- 
datków korespondencyjnych  Upłynął jednak dość 
znaczny przeciąg czasu, a oczekiwane przewroty 
nie zaszły... Pan Benett był zrozpaczony : codzien- 
nie niemal wysyłał do Petersburga depeszę z za- 
pytaniem: „When wil it begin?“ (Czy prędko się 
zacznie?). Na co otrzymywał zawsze jednakową 
odpowiedż: „Soon“ (Wkrótce) Tak przeszło półtora 
roku: w Petersburgu wszystko było cicho, a tym- 
czasem ciągła zamiana depesz i długie wiele obie- na. 
cujące telegramy p. Woestyn'a pochłaniały znaczne 
sumy pieniężne. Nareszcie zniecierpliwiony r ; s mi z. 
zaczął przypuszczać, że żadnych e cakir Telepr dil] (rd, Nar. | ostatnie wiadomości. 
będzie — przestał więc zapytywać telegraficznie p- AE 
Woestyn'a, a zarazem prosił go, aby tenże nie Warszawa d. 27. stycznia. Dzisiaj o 
przesyłał już nadal sensacyjnych, a w gruncie rze. | godzinie 9. rano, bez uprzedniego jak zwykle 
czy fałszywych depesz. Zajrzawszy zaś do ksiąg | ZAWiadomienia, odbył się wykład literatury pol- 
administracyjnych wydawanego przez siebie dzien- |SKiej prof. Wierzbowskiego wobec kuratora A- 
nika, obliczył ile go kosztowało to wyczekiwanie, | PUchtina, profesorów jį 9 studentów Moskali. 
Rachunek przedstawił się jak następuje : Studenci Polacy, zobaczywszy ogłoszenie z da- 

10.00u franków pensji miesięcznej przez 18| F% WCzorajszą, dzisiaj dopiero podstępnie wywie- 
miesięcy, 180.000, niezbędne wydatki 156.000, |*70ne, w wykładzie udziału nie wzięli,' 
depesze 86.000, rożne wydatki 74,000; razem * ' 
492.199 fr. o 


— 0 scenie między Iranylm a istoczym Wiedeń dni i 
, ni ; 'a- 
ma jak doniósł telegram doprowadziła do poje- wie nowelli stini E PA T ie po- 
x t W At R E9. nastę- | rozumienia. Wczoraj iito Koło Polikie $ A 4 „ los41',1. 86 50 88 — 
j y: Istoczy siedział na ławie za Ira-| poświęcić tej j 1 i 8 R 
nyim, aby lepiej go usłyszeć. Iranyi podczas mowy Tli aderant RODE Er f E 46 AA 01 
usłyszał za sobą szmer, odwrócił się i wskazując komasacyjnej, jak ją Izba pap i GA 
JJ , 


we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro we wtorek: Św. Martyny p. — Św. 
Atanazja. 


* Wiadomości policyjne z dnia 28, b. m. 
Skradziono: W cerkwi św. Piatnic 24 zł. gotówką 
t zig sznurków drobnych i jeden sznurek grubszych 

orali. 

Złożono w Policji, żółty skórzany kuferek; — 
znalezioną kwotę 1 zł, i kartę zastawn. zakładu 
„Pii Montis“ nr. 12599, 

Błąkającą się po ulicach czarną krowę odsta- 
wiono do komisarjatu dz. I. 

Odebrano od Frejdy Gottlieb dwie pary pocho- 
dzących z kradzieży brylantowych kolczyków war- 
tości 120 złr. 


m a a iwa O 


Herbatę karawanową, 


wyborną, lądem sprowadzaną:, 
tylko w jednym gatunku, 
poleca funt w. po 3 złr. 
skład maierjałów 


Adolfa Inlendera 


w BRODACH. 19 —30 


August Schellenberg 


* » - 

— 06 Żółkiew, 28. stycznia. Ogólna nędza, pa- 
nnjąca w mieście naszem między uboższą klasą lu- 
dności, natchnęła burmistrza pana Skolimowskiego 
zbawienną myślą zaapelowania do publicznej ofiar- 
ności na rzecz nędzą dotkniętych. W tym celu wy- 
dał nasz prezes okólnik do zamożniejszych miesz- 
kańców tak w samej Żółkwi jak i w okolicy z 
prośbą o nadsyłanie humanitarnych datków, czy to 
w pieniądzach, czy w wiktuałach, celem rozdawni- 
ctwa między ubogich ciepłej strawy i niezbędnego 
w porze zimowej opału. 

Odezwa poskntkowała, gdyż dotąd zebrano ty- 
le, iż w ręco matek Felicjanek można było złożyć 
porą sumkę celem zaopatrzenia najniezbędniejszych 
potrzeb biedactwa. 

Tntejsza czytelnia miejska, dzięki poświęceniu 
jej gospodarzy, rozwija się z każdym dniem coraz 
pomyślniej, przyciągając ku sobie coraz większą li- 
czbę członków. Obecnie zaprowadzono w pewnych 
regularnych czasn przestankach odezyty. Pierwszy 
taki odczyt „O podatkach* miał w ubiegły piątek 
dr, Tadeusz Niementowski  Wyczerpującemu skre- 
ślenin tej tak żywotnej dla każdego kwestji przy- 
słuchiwało się z wielkiem zainteresowaniem się 
przeszło trzydziestu członków czytelni, którzy swo- 


dom bankoxy ikante r wymiany 
we Lwowie, 
sprzedaje podłag urzędowego kursu 


LOSY | 3% ŁOSY 


czerwonego listów zastawnych c. 


k. nprz zakładu kre- 
| krzyża dytowego ziemskiego 


Lwów, z Izby handlowej, 29. stycznia 1882. 


1. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 295 — 298 
„  lwow.=czern.-jase. 200 zł. w.a. 166 — 169 — 
Banku hypot. galic. po 200zł. w.a. 298 — 303 — 
kredt. galic. po 200zł w.a. 250 — 255 — 
3. Listy zastawne za 100 złr. 


baz kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 pre. W. a. 97 80 98 80 


Glówna wygrana | Główna wygrana 


zir. =" złr. 50.000 w. a 
3 ciągnie 6 ciągnień rocznie. 


n Najbliśsze ciągnienie 


4. maja. 
Kwity poborowe 


na pięć tych losów w 
25 ratach miesięcznych 


j poza. 3, — na jeden s Pa 
a wje =P aty | w 42 ratach miesięczn. 

nych ratach po zł. 3. | po złr. 5. 
Zlecenia z prowincji na ta losy, kwity poboro- 


Najbliższa ciągnienie 


16. lutego. 


Kwity potorowe 


Pm r 6 7 10%, pr. 100 — 101 — 


ją podziękę młodemu prelengentowi wyrazili hu- |ręką na Istoczyego, rzekł : „Proszę mi nie prze- |z powodu że jeszcze bardziej niż nowella szkol- Listy dłużne £ z. kr. wł. 6 pre. 100 — I P we i wszystkie inne papiery wartościowe uskatecz- 
cznemi oklaskami. W następną sobotę będzie pre- |szkadzać*. Tstoczy, który właśnie rozmawiał po|na narusza prawa sejmu. Na przedostatniem c. i, J 


A nnn n „M nia się odwrotną pocztą. 
legował „O karze śmierci“ adjunkt sądowy p. Al-'cichu z Onody odrzekł z indygnacją: „Wcale panu K z. Listy dłażnc za 100 z=łr. 4P 


posiedzeniu Koła polskiego uderzył p. Jaworski 


fred Hince. Zapowiedziane są dalsze odczyty „O |nie przeszkadzam, Protestuję przeciw temu upomi- |gwałtownie na dzienniki lwowskie z powodu Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. | 
Marji“ Malczewskiego (prel. p. Ligęza), „O uniijnaniu* — Ba co Iranyi: 
m ZE ANAA A m BED maczka KOCOT PRZOD" ETZ EA 


1 Bukow. 6 pre., los w 15 lat. — — — — 


„Kto mi się w mowę|spraw kolejowych. 
pO R z w czo EZ OZON 
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SEAE Pena rrai’ "maa > » s 
J. paDEWSKI) Nowe Tańce 
LWÓW, RYNEK 1. 30. | „nakładem księgarni 

poleca swój wyłączny S. A. Krzyżanowskiego, 
w KRAKOWIE, wyszły 


f Sklad HERBATY t a EN 


z »figlarka“ Polka fran. 40 ct. 
525 1—4 


Maszynista Nauki 


i „ zdol ter, ślusarz, . ; 1 ) - 
noisůküje. PARS Rak Karmeli kr oju damskiego Lomy żelaza lanego kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 


Nr. 8. II. piętro. 209 1—3 |graz z Kkompietnem  wWy-|poszukuje'do kupienia po wysokich ceńach |Ub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na- 


keńczeniem sukni, 


orandynayski irk według systemu francuskiego, udziela) fabryka Żelaza w Ottynii, |¢07380 trwania pożyczki, 
duobe, „która. dłuższy spzasstpędziia Wrot _ Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędnośc 


sztuje IQ zł. bez żadmych do- 
płat na przyrządy, gdyż prócz mia 
ry centymetrowej i papieru rysunko- 
wego, nic więcej do nanki tej nie 
potrzeba. Bliższa wiadomość w Ad: 


róg ulicy Sykstuskiej 1. ż, Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 


pod 1. 13. ul, Pańska, w dziedzińcu, 
na dole. 

Kurs trwa jeden miesiąc po 
dwie godziny dziennie. 


Dziś i w dnie następne 
wielkie przedstawienia 
z tresury pcheł. 
£00 żywych pcheł ludzkich, wykonuje 
w kostiumach wszelkie możliwe gimna- 
styczne ćwiczenia, i komiczne int-rmezza 
z dziedziny cudownej eztuki. 
Bez przerwy oglądać możua od godz. 
1. popołuduiu do godz. ż. wieczór. 
Wstęp 2% ct, dzieci 15 ct. Wojsko- 
wi od feldwebla na dół płaca 1Q ct. 
Dla pań miejsce siedzące, 


C. AUFRICHTIG, 
dyrektor z Morawy. 


288 4—15 


drogeriac iapt kach: hurtownie 


ycia we wszystkich pierwszor ędnych 
ch & Co. we Wiedniu. 


Do nab 
parfumeriach 
Mots 


u å. 


Dr. CHABLE "e, piegre * 
yrop ten leczy kro 


II D E PU RĄTIF PR. wyrzuty A 
. E- ozne, 
Ceny staników 5 jg: 7» „IKON ALE R 
Centure 10 do je? 7 "|POMADA przeciw liszejom, wyrzutom. 
Przy Ao iadh linon upr:sza się| APIELE MINERALNE przeciw słabo- 
1 


o przysłanie miary w centymetrach: śolom naskórnym. 1129 
objętość piersi i grzbietn pod ramionami|f PLU S-DE- SYROP z CYTRY 
gaieta, z ai bie, 8. objetodoj 2: Ca ANU ŻELAZA, lə- 
ioder, 4. długości od miejsca pod ramio- Jgczy gonoreje, utraty na- 
nami do kibici. Miarę należy brać po sukni: CO PA H U fonia i upławy biało, 


KICOCOKCOCOOOKIOOCKOK ANOKA 


że pojedyncze panie były w posiadaniu środków, które 
im zachowały wyraz młodości » wszystkie zawnętrzne 


NAOKO 


zalety. między temi świeżość, piękność i gład 
A kość skóry, aż do peźnego wieka. Sławna pani 
j Pompadour na dworze Ludwika XV. posiadała taką 
receptę, która jej zapewniała aż de starości urodzixe 
zalety. Papiery, w których się ta recepta znajdywała, A 


dostały się w posiadanie arysteżratycznej familii, któ- 


z : rej piękność płci jeszcze dzisiaj podziwianą bywa, a dr. 
E1X, będącemu z tą f:milią w stosunkach jako lekarz, udało się w tajo- 
mnicy utrzymywaną receptę przegląduąć, i podług niaj sporządził pastę 
Pompadour, jako nieprsawyższony środek w całym ów-€cie; 

Jedyny Środek leczniczy i konserwacyjny, za pomocą którego usunąć 
można najszybciej piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoncśj w twarzy lub inne 
tyu podobne, także nadąjo on płci młodzieńczą ówieżość. Mnóstwo Świa- 

"a decitw o dobrym skutka tej nieprzewyższonej pasty może każdy przeglą- 
dnąć w głównym składzie. Aj 

. Ażeby uniknąć fałszertów, należy w celn kupna pasty Pompadour dr. 

Rizs udać się bezpośrednio do wyrabiającej t.kową, wiele innych środków 


3 każdy, kto ją raz ty;ko użył, będzie jej użycie kontynaował i innym ta- 
je. kową zalica. Uprasza się dokładnie baczyć na podpis dr. Rixa. 


Wilhelmina Rix 


x wdowa po Adalbərcie Rix, dr. medycyny i chirurgii, wydawcy prawdziwej 
pasty Pumpadour. 
Wiedeń, Stadt, Adlergaase , nr. 12, I. piętro, we własnym domu. 
BMG Cena ułwika 1 zir. 50 et. 
Gdyby nie skntkowała, będą pieniądze bez przeszkedy zwrócone, Pism 
dziękczynnych nie publikuje się. 137 2—6 


ZOOOCCOCCOE 


en 


aa ye Wszel- 
OG NEV RALGIESNAE 
dawnione 1 wszelkis cierpienia kana-|nerwowę pamar À chwili po 
łów 0 ustępują po użyciu|użyciu pigułek anti gij 
» gr 1 Aptece p p Ae rue de la Monnaie, SR. 
4 guud pimay wo wszystkich głównych aptekach. : 


x tej samej nazwy, ząchwalanych przez przedawców, nie skutkują zupełnie; lh 
prawdziwa pasta Pompadour nigdy nie zawiedzie w swej skuteczności, 1 


E Er, 


horoby nerwów 


Co to są nerwy? e 

Ne właściwymi poś ednikami każdego uczucia, 
one PT makdikie wrażenia zewnętczne 1 udzielają 
ich nam, Jak różnorodne sa przyczyny ; tak rozrusita są 
objawy ehorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ścią- 
gania się nerwów następuje cgólaa opaduięcie ciała i u- 
padek sił, impotencja i pomazania noena, nikłość pa- 
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebjeskiemi obwód: 
pami oczy, brak hnmora, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i paoterzu, karcse histeryozne, zatwardz: nie, 


lęk bez przyczyny, unikanie wesołege towarzystwa, ciorpienia kobiece, osła- 
bienio, anemia, bole renmatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg it. d. 
,  Wezystkich powyżej przytoczonych oherób nerwowych nie usuwa żaden 
luty znany dotąd w medycynie, środek tak niezawodnie i z taką Boka nonda 
Dr. Wruna prcszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
lub B 9—30 Za nieszkodliwość ręczy się: 

Cena jednego p. detka wras z dokład ym przepisem złr. 1.80. 


Składy mają pp, art : wa Lwowie: Z. Backar, w Kr. kewia; W. Redyk, w Czerniew- 
csch: Fr. Goli Nowaki! FRAY w Wiedniu, Al. Gisehkner, dypl. apt. II, Ka cer Joqefat. 14. 


z 
kkkkk= 
Komu przywrócenie własnego koloru »łosów leży na 


sercu, niechaj z zaufaniem używa e. k. wyłącz. uprz. 


PURITAS 


bowi m to miekO odmładzające wsesy, jest jedynym niuszko- 
dliwym środ.ieu, czego o wielu angielskich i fran.uskicb tynkturach po 


wr i których szkodi A 
pońające rozmaite preparaty, zkodliwość gprawdzito dochodze ie 
Oami zie i przytacza pomiędzy innem: Rosętters H ir Resturer. Miss 


R. utrzymują te środki na składzie Lanle perfum. 


Moja c.k n „Puritas“ nie zawiera żadnych szkodli- Że i 
K wych Reden], za co przyjmuję na si-wie gwarancję, --Cena 8 mł. * ; 


22 OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahiljerstracze Nr, 38. 

Konst. Wiśniewski apt., pod św. Florjanem, F. Stockmar apt., sw Tarnopolu: 
ł w apt. Fr. Jęmrogiewicza, Hermana Kahane apt; w Stryju: w apt. J. Żgór 
S9 ski i Leon Gartner apt. pod węgierską koroną; 10 1001086 : W opt q 
s F. Stechera i Macary; w Kołomyi: Ed. Stenzel apt; w Zrzemyśle: J. Ma- 


szer ski aptekarz; w Śniatymie: T. Niemozewski spt. 


Składy we Lwowie: w apt. Zygm. Bucker, Piotr Mikolasch; w Krakowśe: y > 
* 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Gromas, 


ministracji „Gazety Narodowej“, albo|; 


Faktem jest $ 


wiedzi 6 niemożna. — Lipski dziennik „Ta.pinttu nmieszóza ogłoszenie, $ ji 


A. Alleng Hair- Restorer, . Marynarda reślinny balsa na włosy, # ! 


Ma gazyn! Galicyj. zaklad zastawniezy i kredytowy 
tn Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 


Poszukuje się obszernego , 
I Raki E E S udziela pożyczki na zastaw 


ł a) kosztowności, drogich kamieni, krnszeów, 
tego położonego. 497 1—3 b) towarów kolenialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
Biiższe szczegóły w handlu Wjelkich ania przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych 
R Ria sa i Hanke c) papierów publicznych wartościowych, 
„WYM, 3. 29, dom Erbarów. wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 


Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 


w 


9000009000009 0000000000 
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W. GRAEBIŃSKI 


zegarmistrz przy ul Malickiej 1. 18, we Lwowie, 
poleca swój, założony w roku 1823, 


Magazyn zegarków genewskich i zegarów 
oraz jedyny na Galicję skład zegarków fzbryki 


Patek Philippe i Spł w Genewie. 


h. Bredt, leżytości,- w stosunku$ do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i|Ę kładnością i gwarancją. 518 1—3 


począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 


Uwi ńczone nagrodą na wszystkich po 6 od sta. 
„Ema Eg A Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
Ang Tochi el Synowie » " = 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 
` ces. krol 500 za 20-dniowem P 
dostawcy padworni Ra a » 1000 za 30 dniowem je ' 
fabryki w Schhufeld, Lobosiiz, Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 -- 5 po południu. 
Lublamie, Wiedniu, 


polecają swoje sa wyborne uznane JĄ 


Lwów, dnia 18 stycznia 1879. DYREKCJA. 


wybornych 
likieró w 

za pomocą użycia ekstraktów. 
Tania, pojedyncza, przyjemna i FĘ 

niezawodna manipulacia. 281 8 10 FE 


Kakao z oleju oc yszczone, kosa- 
Pety, kand;yty, 
Proszek czekoladowy, ' 
kawę figową. 
SKŁAD we Wiedniąt Schwur 
zenbergaritr 8, Pradze Herreng., 
Budaupeszcje Kroneng., Linzu- 


1.) Börsen Saoftzk, a dia 
Prämien für Gperuletion 
tn alex Gombinetionen. ` 


: 2 © j 

M toInczeso von Gouvore SIĄ | 

Ceep | cierpiących na płuca, 
Boz oc H bladaczkę, niedokrewność, 

det Bankfachee Pe przeciw tnberkułom (suchotom) w pier- 


z 7 : JE - wszych okresach, zapalnym i chroni- 
o ie: ok Kii cznym katarom płucowy ma, wszel- 


| 7 kiego rodzaju kaszłowi, kokluszowi, 
Pieców 


ehrypce, dnuszuości, zatlegmaie- 
miu, dalej dla skrefulicznych, ra- 
do regulowania if 
napełniania 


chitycznych i rekonwalescen- 
R. Geburth 


tów jest 
syrop żelazisto-wapienny 
o. k. nadw, maszynisty 
są do nabycia 


profes ra Jaljnsza Herbabmy ws Wiednia. 

SKUTKI: dobry apetyt, spokojny sen, wzmagnjące się tworzenie 

krwi i keśsi, zwolnienie kaszlu, rozpuszczenie fiegmy, uby wanie 

| nocnych poté», ospałości, przybywanie ogólnych sił, powolne zaskle- 
we Wiedniu, fi 
WIE, Kaiserstr. 71. |$ 

Ilustrowane cenniki gra- 
tis i franco. 180 3—25 |$ 


[i 
i 


pien.e (uloczenie) tnberkałów. 


, Pismo uznania. 
Do p. Juliusza Herbabny, aptekarza wa Wiedniu 
Upraszam o oztery flaszeczki „wapiennego syropu żelazistegu* za po- 
braniem. Przy tej *posobności nie mozę pominąć , ażebym panu ponownie 
nie złożył mojej podzięki za ten wyborny środek le zniczy, który mię 
w r. 1675 wyloczył z cierpienia płusowego; dziś bowiem toogę oddawać 
. się mojej: cięśkiej nłnżbia._. USA M 
Dnia 8. sierptia 1832, J. Algner, 
x inspektor e. k. domu kary w Göllərsdorf, 
Przyszlij mi pan 10 flaszek „podfosforowego syropu wapienuo-żelazi- 
stego- xa zaliczką. Lekarstwo udowadula swą sknteczność dobrą u moich 
osób „Qierpigoych na płuca i niedokrewność*, 
Kalvosa 9. marca 1862. Marja Teresa Franz, 
przełożona sióstr de Notro Dame. 


oyag e ETY, 


> QI | j G} a: 

j PLASTER THAPSIXp| 

f LE PERDRIEL- REBOULLEAV 4 

f| jedynie przyjęty w  Szpitalach $ 

| jako najlepszy, najdopodniejsz", | 

jj oajpewniejszy i najmniej kosztowny jj 

; ze środków > 

przeciw 

| KATAROM, KASZLOM, ZAPALZNIU à 

DYCHAWEK, PŁUC, CIENPIENIOM 1 BOLO» | 


REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., etc. 


Fo smk anA 


Cena flakonu L mł. 25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Do każdej flaszki dodana jest broszura dr. Schwelzera, zawierające 
w sobie dokładne pouczenie i wiels świadectw. 
Upraszamy żądać wyrzśnio „Kalk-Kiscn-Syrop* Jnl. Herbabny i 
aczyć na powyższą urzędownie saprotokotowaną markę ochronną, która 
znajduje się na każdej flaszce. "GRĄ 
Główny skład wysyłkowy dla prowineji: 


we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Hierbabny, Neubau, Kaiserstrasse , 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew- 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeżanach: Jul. Hausberg; 
w Borszozowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Drohobycsu: L. Dobrzyniecki apt; w Gurahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpołung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krymicy: H. Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; W Mielów: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schnei- 
der; w Radowcu: J. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórze: Rabinowicz; w Śniatymie: F. Niemczewski; w Sucza- 
wie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiseni: K. Włodzimirski; w Stani- 
sławuwie: A. Beila apt.; w Samborze Aleksiewicz apt. w Ustrzy- 
kach: J. Riedl; w Żółkwi: w s. k. apt. obw. A. Dadlec. 


SJ Dia uniknięcia narzekań słasnie zaraneanreh Q 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
| Reboulleau wymagać należy wo wszystkich 
aptakach, rysunku j podpisów powyżej amieas- H 
ezonych, 
(poezwórnie zmniejszonych). 


Skład we Lwowia w apietach P. Mikolaseha 
i Krzyżanowskiego, 


= MOLLA proszki seidlickie. 
> aÓ <a Tylko prawdziwe, 


A Z EE 
jeż li na kaźdaj etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firna. i 

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uty- 
f wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwi iętesma trawieniu (brak 
anstytu, zatwa/dzenie i 't. p.) przeciw konger 
stjoma krwi 1 cierpieniomi hemorol- 
dalmym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnie- |;i 
nym. przy zajęciu siedzącera. |. SA. 
Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. |i 


Cena zapieczęto «enegę ryginaln go pudełka 1 sir. w. a. 


„Wódka francuska i sól [Gg 


M woda umi a w nagłej słabości sniotach, kolkach i rozwolnieniu. -- Flaszka s do- 
dni. dc F Sipi By jeżeli kaida flaszka zaopatrzonz jest w podpis i znak | |; 
onky Molila. k 


Rz AE DK © firmy W Borgen (w Norwegii). Że wszystkich 
hand jduj i a * j , 
Olej tranowy M, Krohn & (mp. $ rssiissytącye sę gy gody ie 
s opisom mżycia kosztuje 1 zir. w. a. 


Główny skład wysyłek u A Moll. c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlsuben. 


Uprasza się P. T. pubiiczność, wyraśmie śądać preparatów MOLLA 4 ls tyko yprzyjmo 
wać, które opatesone są marką ochrommą 4 podpisem. , 
Nksaty we Lwewie: J. Beiser apt, F W Rrólikowska Zg. Kuocker ap., BŁ Markiewicz. Hübner & Hauke, w Fita- 
lej: A. Reichert, spadk., Erioh Keler apt., w Brośach: M. Kulakai E. Liszka apt.; w Bwczaczw: R. 3 Kapp, w Cser- 
nóńowcach: Ignacy Schnirch, C. Alth apt, J. Gólichowski apt; w Gumianach: A. Hełm apt, a Geruńwworu: A. 
Botozat apt, w Halicew A. Qotsonner apt; > ie W. Cmuski apt, w Jarosławia: J. Kohm i L. Wisłocki 
3|| apt, w Kołomyś: Jan Sidorowies apt. w Krakowie F Bobierajski i w Bedyk apt, M. Jawornicki, K. Wiśniowski 
Ę | yt. w Nowym fi B. Jakubowski ant: w Nowym Targu: X. Laur; w Podwołocsyskach: G. Mora etz: W | 
semyślu: FE Nahik, F, liajdecska, A Mańkowski apt. w Ksessowie: J. Sohaitter & Comp; w Śluteborge: J Ale- 
ksiewicz apt, C. Marsch upt: w Serecie: J. Dompuiak; w'Stomisławowi:: Alb. Amirowiez apt.; J. Macura; w 
Stiryjw: J. Zgórski apt. w Śorośyńcach: J. Skalka apt; w Suesawie: Edr. Lirzka apt; w Szczakowy: Bappapori 
w Tarnopolu: E Frantz, H. Rabane spr. F Jamrogiewicz apt, w Tsrnowyi. W 1 A B W. Mildner 
& Comp. F. Leszczyński ~ Wadowicach: Ig. Brosig; w Zdarsów: Js. Süssermann; w 2 wie; M. Bardasz apt. |i 
w Brzełaneah apt. J. Hausberga, B. Dembińskiego. 
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Odpowiedsialny redaktor Platon Kostecki. 


Wysyłka za zaliczeniem Cenaiki tar, przid nivtów komicznych gratin. 


Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczenin rzeżączki ; 


W bardzo krótkim uzasie ulecza znpełnie najaporczywsze 
© rzeczączki. 


nie utrudzają żolądk , nie sprawiają ani nudności, ani odbi- 
[|Qp jania się, nie udzielają odrażającej woni urynie, jak to egy- 
nią wszystkie kapsułki z płynne! kopalwy. 


w przeciągu lat kilku zyskało sobie powszechne nznanie, 
| i Nahlika. 17 3—4 
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Za” Tylko Kd. Witte, Wiedeń. 3% 
Stadt, verlängerte Kirtnerstrasse, nr 59. 
Milion orderów kotylionowych, 


wojskowych weteranów, spiewaków, st.zelców i straży pożar: 

niczej, handlowych i przemyałowych, artystów, łyżwiarzów i 
gospodarskich i t. p. 

Doskonałe ordery złoto brylintowe 109 szt. 80 ct., zł. 

1, 1.60 i 2; nacer wykwintne brylantowe i komiezne ordery 


skio zł. 4, b, 6, 8, 10, 12.60, 15 do 30:zlr. za 160 sztuk. 
Porządki tańców e EA 100 szt. zł. 2, elegantsze 
zł. 8, najlepsze 100 szt. zł. 5, nador wyawintns zł. 8. 


Akssmitne maski 10, 15, 20 ot, atłasowe 40, 5) do 75 ct — Czapki bła- 


zeńskie surtuw ne 10 Szt. ur. I, 60 ct; II. 1 zł; III, zł. 1.50; :V. zł. 2; V. zł. 3; 
s kopertach 25 szt. zł. 1.40, 2.50; nacieps e zł, b. Odznaki błazeńskie 10 sz. 
Z |> ot., zł, l, 2, 5. — Błazeń kie instramenta 10 szt. 50 ot, zł. 3, 4 do B, — 
$ |Nosy szt. 6 8, 10, 16 1 2 ct. — Odznaki komitetowe z białego lub kolurowego 
j|własa 5, 10, +0, 30 i ŁO ct. — Lampiony kotylionowe, świece i kije 12 sztuk 

zł. — Patja m sek przedstaw. zwiermita, głowy do nusadzanie, kiryk<tury, po- 
luvyczne osobistości 10 satak sortow. zł. 1, 1,5, 2; wyb. zł. 2.50. 3 4, i wyżej. — 


Landstr., Berltnie Mittelstr. | d LE Si eń 5 
8 cepty i cenniki gratis.i franco. $ji wej tuzin b’ ct, więkuze zł |.  Najnowsse tury kotylionowe z pon- 
30 |. Re ep'y 8 BE cze wm. Każdy joss wyw: ię e tura e 3 50 mw i TE ra do 
-u W a T E 2.5). Tory pyszne 4, 5, 6 do 8 zł. Te same tury do żartów, podług kśórych pan r- 
EŚS Carl Philipp Pollak, wio kostiamują ssę w workach mączuych zł. 1.30, 1.80, s flaszkami g wins si. IBU, 
BSENZ-FARRIK w PRADZE. S$ w tspelusze cukrowe zł. 2.50 i 4, b czki 4 zł, szravnie 3 zł., karty zł. , ośniee 
za ONET E żeni m ŻOZyzni zł. 4, dzi-ci, żyd i polscy i t. p tańczą. Dalej ko iozu» laska sł 


Racjonalnym i doświadczonym Środkiem ltezącym | posreb:zace pozła ane lub pysznie emaljowane, 50 sztuk sorro*an;cu zł. t, % du t; 


Nysa OF OIGESI SJM Iy _ V.. VI. WI EV x: 


zr. 1 150 2 2.51 8 4 b U 1.00 LE 15 
Kotylicnowe bukiety kwiatowe, nader eleg. 25 szt. zł. 1,15, 1.75, 2.60.— Wiel- 
ka tombolu komiczna składająca się z 77 sztuk roz aaitych przerimiotow, 
pom ędzy „emi sztuki efukrowne, główne i mniejsze wygrane zazem gł. ln, ze 
skrzynką zł. 10.60. Karty do tomboli przezroczyste 10! szt. zł. „By. Prócz 

tych artykuły balnwe, a to: wachlarze, ozdoby, krawstki, perfamy, pude: 1 t E 
„8 składzie. Imitacje djame tów w pysznych wykonaniach. Zanszuice' i broszki 
sd sł. 2,50 do ò. Gnz'ki zł 139. 145 1-- 4 


EDUARD WITTE. we Wiedaiu. 
telegraticzny adres: WITTE, Wien. 


Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej 


we [Lwowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
oprocentowująe takowe po Gpret rocznie. | 

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzenieni 
od 500 do 1000 „ „ 60- , - 


od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. 
Udziały oprocentowują się od dnia wkladki, 
Dyrekcja. 


Wylosowane 


listy hipoteczne i kupony 


płatne 1. marca 1883 | 


wypłaca już teraz kasa główna Zakładu we Lwowie 

za potrąceniem tylko 4 procent eskontu 
Lwów 15. stycznia 1883. 

Dyrekcja. ( 


Przediuk nie będzie płacony. 


Dr. Behra ekstrakt na nerwy, 


Przyrządzony z ruślin leczniczych według własnej metody 
ekstrakt, który od wielu lat okazał się skntecznym prze- 
ciw cierpieniom nerwów, at: bolom nerwowym, 
migrenie, isehias bolom w krzyżach i grzbiocię, A 
IspBji, porażeniii, osłabieniu i poruazaniom Dr BEH 

skRtruk6 nerwowy 02:Wa mię o- «utkióm przeciw reuma- 
tyzmewi, sztywności muszkułów, reumatyzmowi w 
stawach i musakołsch, nerwowym bolom w głowie I 


szumowi w nsmach. Ekstrakt dr. benra używa rię zewnętrznie. Cena fla- 
Bz.c:ki £ dukłudnym opisem 0 ct., zawsze w zapasie 297 6—10 


| Główny skład: Gloggnitz, Niederösterreich, w aptece Juliusza Bittnera. 


Skład we Lwowie w apt. K. M kui:scha i Z. Buckera. 
NB. Przy knpnie raCzy szan. Publiczność uważać na to, ażeby na ob- 


winięciu flaszeczki anajdowsła się wydrukowana marka ochronna. 
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MATICO GRIMAULT et (o. 


Aptekarza w Paryżu. 


zadawanem ono bywa pod dwoma kształtami. 


1. SZPRYCOWANIE z MATICO GRIMAULT & Co, 


2. KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT & Co. 


MA 
We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Ruckera, Beisera 4 W vi 
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Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


e 


Zamówienia z prowincji oraz naprawy uskutecznia z największą do- 3 


porządków tańców, z emblematami dla stowarzyszeń 


100 szt. złr. 4, R i 6; rador eleganckie ordery krepowe damt- | 
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